
r v i  .  s a o . We w ow ię, Środa dnia 19. Lipca 1871.
Wychodzi codziennie o gudz. 7. rano, 
w poujedziaiki i dme póświąteczne 

o godzinie 4. popołudnia.
Eraedąlata wynosi:

miejscowa kwSi.Zi-ie . . . 3 Jjr. 75 Cfntów
m ie » i« * n ie  • . . 1 „ JC .

Z przesyłką pocztowa.
IV p a ń .lw ie  A u slrjac k io m  . . .‘ Ł r .łr . — c t. 
.!q r.w . Rssssy n ie m ie ck ie j A talary l.r» s r r .  
,  S aw e^ ji i  D .n j i  . . . . «. Frąnrj i i Anglji . . , v;i franków„ Wie ...........
• Sel«.‘ i Siwąjcarji . . 18 *„ Turcji i księstw Kadduu. 17 -

Kamer pojedyńezy Kosztuje 8 cenni w

Lwów d. 19. lipca.
(Sprawy bieżące).

Do Czasu, donoszą, źe wyszło juź posta ■ 
nowienie o przekazaniu policji miejscowej 
we Lwowie i Kraitowie tamtejszym magistra­
lom, a to z Nowym roLiera.

W sprawie ugodowej podaje Tagespresse 
korespondencję z Lubiany d. 12. bm., której 
puma rządowe wcale nie zaprzeczają: „Na
podstawie doniesień słowieńskich członKow 
Rady państwa, uważają tu w kołach naro­
dowych ugodę z opozycją prawuo-polityczną 
za zapewnioną. Hr. Hohenw&rt dał posłom 
kraińskim stanowcze zapew nienia. Na miej­
sce dr. Wurzbacha, który znbtał szefem kra­
jowym. m a być jeden z członków kraińskiej 
większości sejmowej (słowieńskiej) mianowa­
ny narszŁikiem sejmowym. Wybór waży się 
je lc z e  między pp. dr. Blei weisem, dr. Gostą 

dr. Rizlagiem. Zapewniono także najwyż­
szą sankcję dla uchwalonych przez sejm kra • 
inski ustaw o zaprowadzeniu języka srowień- 
BKiego w szkołach ludowych i średnich, tu­
dzież w c. k. urzędach. Tożsamo ma sank­
cję Otrzymać kilkakrotnie przez oejns kraiń- 
ski uchwalona ustawa 0 zmianie krajowej 
ordynacji wyborczej, dla żywioł* słow iej­
skiego w Krainie pomyślnej. Pogłoski t i  i 
poniesienia są nie bez ?udstaww, gdyż i dr.
1 iweis w o rg a n ie  większości krajowej za­
pewnia z carą stanowczością, że koueesje na­
dejdą, i ie byłyby już nadeszły, gdyby nie 
chodziło o to, wprzódy Rady państwa tię  
pozbyć, i akeję do sejmów przenieść.“

Mityng słowieński pod Greifenstein w 
Karyntji został pozwolony, mirnu ze między 
innemi zajmować się ma kwestją Słowenii.

Zapewnienie półurzędowego biura kore­
spondencyjnego, źe us zapytanie z Pragi w 
miejscu kompetentnem we Wiedniu, czy po­
głoski o mających nastąpić zm.ant.ch w ad­
ministracji, o emerytowaniu i przesadzaniu 
c. k urzędników w Czechach są prawdziwe, 
mianu z Wiednia odpowiedzieć, iż nikt o 
tom nie myśioł— jept może po części prawdzi­
we, a P>1 części mylne. Prawdziwe o tyle, 
że może jeczrze nie apadła decyzja ostate­
czna co do osób, ale mylne o tyle, źe nie­
zawodnie zasada jest uchwalona. Podczas 
gdy organa młodo-czeskie jako wstępu do 
ugody domagały się przede wszy stkiem od­
rębności Czech pod względem wojskowym (od 
czego jednak wnet odstąpiły, i owszem za 
jednością armii się oświadczyły), tuuzieź pod 
względem finansowym to organa staro-rzeskie 
a więc najbliżej klubu dekiarantów stojące, 
jako pierwszy warunek przedugoduwy posta­
wiły i ciągle'Śtawią puryfikację <. k biuro­
kracji w Czechach, jakoż w Politik  pojawiło 
się znane nam doniesienie, któremu Biuro 
korespondencyjne chce zaprzeczać. W Wę­
grzech pierwszym krokiem do ugody ze stro­
ny Wiednia było jeszcze przed r. 1866 wy­
pędzenie 7- Węgier c. k. biurokracji niemie­
ckiej. V. Galicji pie-wszv jako tako przyja­
zny wątek z \  .edniem zaczął się osnuwać 
dopiero od chwili, kiedy hr. Gołuchowąki je­
szcze za Bachowskich czasów zaczął niepro­
szonych cywilizatorów wypraszać do drogiej 
ojczyzny piwa i kwargli. Taksamo od roku 
zeszłego zaczęto robić w Dalmaoj.; jedHym 
z pierwszych punktów w żądaniach Kota- 
rzańców, kiedy podnosili oręż powstania, 
było usunięcie starosty powiatowego Franza; 
następnie przewietrzono c. k. urzęda w Dal­
macji od najwyższych do najniższych z ple­
śni nieiniecko-biurokratycznej. w  ogóle w 
Przedlitawii, gdzie chodzi j ugodę, tam 
pierwszym warunkiem jest wyrugowanie biu 
rokracji niemieckiej, nienawidzącej naroaów 
i nowego rozwoju państwa. lóe. tym sposo­

bem familijne prawa biurokracji do piasto­
wania posad urzędniczych utracą swoją całą 
wartość tradycyjną, że wiele bęazie płaczu 
między młodzieńcami i oblubienicami teu- 
tońskiemi, że Nowa Presse mocno na tem 
ucierpi —  to pewna, — ale niemniej pew- 
nem jest. źe taka puryfikacja w Czechach, 
Morawie, Da Szlązku, w doinej cityrji, w 
części Karyntji, w całej Krainie, Istrji, Go­
rycji, Tryeście i Dalmacji nastąpić musi. 
Żałować tylko należy, iż patrjoci teutonscy 
nie założyli towarzystwa zabezpieczenia ka­
pitału ii i renty < la dziewcząt swoich na 
wypadek puryfikacji c. k. urzędów, co od- 
uawna było ich powinnością. — Jakkolwiek 
N ow a Presse szydercz > to wywołuje, a nie­
mniej jednak szczerą jest prawdą, ie  b e z  
z u p e ł n e g o  u s u n i ę c i a  u r z ę d n i k ó w  
n i e m i e c k i c h  w k r a j a c h  i u k o l i c Ł c b  
n i e - n i e m i e c k , c h ,  p r z ^ w r ó c t n i e  p o ­
k o j u  w e w n ę t r z n e g o  j e s t  n i e p o d o ­
b i e ń s t w e m .

Pum a węgierskie bez ustanku chłoszczą 
liberałów centralistycznych, których do nie­
dawna lab mocno protegowały. Korespondent 
wiedeński P esttr L loyda  pi.ze pod d. 14. 
bm.. „Od cbwiU odroczenia Rady państwa, 
nastąpiła co do gabinetu Hohenwarta cioZa 
prawie zupełna. Nie udaje się nawet kon­
cept piwnych młodzików dzieunikaiskieh, 
chcących apatyczną luuność nastraszyć zapo­
wiedz,ą różDyeh oktrojowań. Ha co tu rzą 
dow uciekać się do oktrojuwań, kiedy z 
lstniejącem, ustawami w ręku i subtelnym 
ich wykładem w razie potrzeby, cu tylko za­
pragnie, zrobić może. Na co mu oktrojuwać 
newą ustawę piasoWą, Licdy może się po­
sługiwać obowiązuj prawnie postępowa­
niem objeatywnem, które pochodzi od ojca 
Hcrbsia i matki lewicy rajchsratowej ? I w 
sprawie jazdy nie nastąpi ohtrojowame; 
wszak rząd otwarcie oświadczył, ze nu wie­
le dba o wniesiony przez siebie* projekt do 
ustawy, gdyż w drodze administracyjnej mo­
że to wszystko osiągnąć ue  ̂ kłopotów. A 
więc, niema się co obawiać OKtrojowań, ale 
w całem znaczen i  ściśle będą przeprowa­
dzane ustawy, które są właśnie dziełem na­
szych; „liberałów," i o których om teraz mogą 
się przekonać, juk są wyborne, gdy inna, a 
nie ich ręka, takowe przeprowadza."

r* Mayer, członek Pady państwa, który 
porzucił centralistów w spnw ie adresowej i 
budżetów,j. tłumaczył się 1 14. w Linę 
iprzed swoimi wyborcami, przyczem poduł 
uieKtóre creaawe uaty z otatn.cn dziejów 
centralistycznycn. Tak np. wyjawia p, Mayer, 
ie  kiedy po upadku burgerministerjum w 
klubie centralistów naradzano się, kogoby 
forytować do ministerjum, dr. Giskra o- 
świadczył, że może tylko hr. Rohenwarta 
(wówczas namiestnika w Lincu z łaski Gi- 
skry) proponować. Oświadcza, źe centraliści 
licząc w Izbie Dosłów 94 głosów przeciw f>G, 
nie potrzebowali się nikogo obawiać, gdyby 
tylko w ich łonie zgoda panowała. Dalej, 
źe dr. Herbst, który był zrazu przeciw adre- 
Bowi, przyjął go jednak do zreferowania, i źe 
w komisji uchwalono, iż następstwa adresu 
hie obowiązują jej członków. Dalej, że w 
klubie rentralistjCŁnym terroryzowano; źe w 
sprawie bu łźetowej trzech dawnych ministrów 
było ea odmówieniem a trzech za pozwoie- 
piem; źe w razie rozwiązania Rady państwa, 
pkaźe się, czy lud pochwala postępowanie 
skrajnych centralistów itd.

W sprawie ordynarjum budźtta mini- 
fctra wojny dojdzie zapewne między komisja­
mi ugodowemi obu delegacyj du porozumie­
nia gdvż delegacja przedlitawska tylko ó 
jeden milion mniej wnosi. Trudniejsza będzie 
iprawa z ckstraordynarjum. Co do budżetu

spraw zewnętrznycn delegacja przedlitawska 
tylko w pozycji „wydatki dyplomatyczne" o 
18.200 złr. mniej zaproponowała. _ Co do 
budżetu ministra finansów nie ma różnicy.

Nasze obecne położenie.
i i .

Gdy głosami owych kilkunastu ma- 
meluków niegdyś Ziemijtfkowstiegr , któ­
rzy nie cheiel pod żadnym warunkiem 
złożyć mandatów do Radj państwa, i gło- 
sami kilku panów koaaw watyaiów. eo 
zawsze spokojniejszej trzymają sic strony 
a nie lubią; opozycji, pwiknowiła delega 
cja zamiast wniosienia reioluiji, staviać 
przy rczprawacł nai tnHftsfcieńa rządo­
wym galicyj3Kim szerog poprawek , tak 
aby takowe wraz z rządow/m Wnioskiem 
tworzyły csłóśd rezolucji, i gdy z powo­
du pogizeoania wmosku ląąd^wego w pod- 
kotmtecia Wydziale Ijmstytuoyjnym 
przyjść nie mogło i do sUwumm popra­
wek * t. j . , d o  . wiuui'oJtowwit, iż de­
legacja nie opuściła reZołuąj* sejmowej dla 
wniosku rządowego, więc naturalną wy- 
nikłośeią tego sUnu tz&ad jest, iż obe 
cnie ■ kraj j sejm zamannwW ad muszą, 
że koncesjami, zawartemi W wniosku rzą­
dowym się nid zad&walniąją łecz przy re­
zolucji sejmowej stoją.

la k a  akcja jest w iOMem położenia 
kouieczna, jakimkolwiek Aąrem rozwijać 
się będzie program akcji nądowej.

Dziś o tym programu zdaje się, iż 
niópoinformowana jest nawet i delegacja 
nasza. Ministerstwo nie odsłoni swego pxo 
gramij pierwej, jak po dokonanych wybo­
rach nowych, gdy będzie wiedziało, jaki 
skład będzie przyszłej IUdy państwa. 
Odsłaniać bowiem tera* swój program, 
znaczyłoby tyle, co przeciwnikom dostar­
czać broni podczas wyborów. Zresztą my 
nie powinni wcale z r t h t  m  u>7 «-> Wat 
umnuserstwc ukrywa, lub co jest tylko 
•ntnewrem jegn t-.hwllowym, lec* strni po- 
Wńmiamj stwarzać taką sytuację, aby nie 
my nasz program do ministerstwa lecz 
ministerstwo swój program dc naszego 
zastćsować musiało, ideę autouumii kra­
jowej w duchu sejmowej rezolucji rozwi- 
jić , umacniać nam trzeba bezustannie, 
aby gdyby przyszło do federacyjnego u- 
stroju A ustrji, Galicji nie można było 
dawać mniej niż zawiera rezolucja sejmo­
wa. W razie zas gdyby nie powiodło się 
ideę federacyjną przyprowadzić, lub gdy­
by w przeprowadzaniu jej, feaeraliści inni 
1 rząd zamierzali mięszać się w sprawy 
wewnętrzne naszego kraju, mianowicie w 
pasże stosunki narodowościowe, lub GaLcji 
umiej wymierzali samorządu, porozumieć 
lię mogła delegacja nasza, na podstawia 

fezolncji sejmowej z Niemcami, którzy 
Wówozaa muszą się stać powolniejszymi 
co dc Galicji, t. j. aby delegacja nasza 
miała wolną rękę do przymierza z któ- 
remkolw lek z stronnictw, Horę nam wię­

cej i pewniejszej korzyści nastręczy, a n h  
była tak zawikmną w siecio polityczne, 
iż m usiałaby się zdać na łaskę stronni­
ctwa , z którem zmuszona byłaby łą­
czyć się.

Takie stanowisko pośrednie, zostawia­
jące delegacji swobodę wyboru przymierza 
aż dc ostatniej chw ili przeprowadzenia 
programu swego, wskazywaliśmy delega  
cji galicyjskiej wtedy, gdy m inisterstwo  
Beirredego zw ołało było seoję nadzwyczaj­
nej Bad; państwa, i U kie stanowisko i 
obecniet gdy podobna jak wówczas rozw.- 
ja gjg sytuacja i teraz uważamy za naj-

J&szGke nie w.emy, jakiej polityki 
wobec Polaków i Galicji chwycą się Cze- 
s. Jeszcze nie jesteśmy pewni, czy jak 
cenwaliśę. kwostji ruskiej chci3li użjć 
jako broń przeciw nam, i Czesi t ^ o  sa­
mego -zamiaru nie objawią. Bacłuosci 
Więc trzeba wielkirj, najpierw, aby cię 
tak w federalisryczną politykę ślepo dąc 
nie uwikłać, iżby wycofać się nie meżua 
było, gdyby ta poi'tyka stawała się dla 
bas szkodliwą

Po aaiukmęeiu delegat/j wspóluycb, 
nie należałoby nam' uekać w bezczynno­
ści, aż się zbierze sejm, i tam rozpocznie, 
się dplszt ugodnwf akcja rządetra pro^ 
jektami do unłynacji wyborczej' i innemi 
wnioskami rządowomi, ale rzuwać należy 
nad przebiegiem przygotowań do wybo­
rów i przebiegiem wyborów stirych *  
ipnych krajacc korunnyct, również jak i 
nad oał| ugodo) ą  akcją między rządem 
a Gbecnami 'Według wszystkich wskazó­
wek planem rządu jest, Czechom i Gali­
cji dać lodnakowo rozszerzoną autonomią 
więcej uierówuie uiż dla iunych mniej­
szych kra,.ow koronnych. Więc w tym 
względzie porozumiewanie się powinno już 
teraz odbywać się między Czecham. a 
naszymi leprezeutaiitm i, tak wb/ co do 
wymitrii autonomii wspólny program 
zrobić można, któryby przynajmniej to  
zawierał, co rezolucja sejmowa.

Dobrze byłoby, aby między Lwo­
wem a Pragą relacje ciągię były utrzy­
mywane śród rozwijającej się akcji rządu- 
wej, a to przez umyślnie w tym celu 
wysłanych delegatów. ZapoDiegłoby to 
wirlu niepoiozumieniom . ułatwiłoby zbli­
żenie się między sobą Czechów Pola­
ków. Dziennikarstwo samo tego nie zdoła 
wykonać, bo w sprawach podobnych nie 
można wszystkiego jawnie i glosno prowa­
dzić. Rząd z każdym krajem koronnym 
z osobna przeprowadzać ma p^zedagoane 
czynności, (łi/by  nawet główne krsje z 
sobą się ńio' porozumii.łyt . tę wteśnk 
przedugody te putom w całości wzięte 
inugą wypaść nie uarazo po myśli na­
szej. Osobliwie czuwać ńależy, ażeby 
przy rozszerzaniu antónomiir nie cnoiano 
ścieśniać swobody, i przeciwka temu na 
przypadek, go yby rząd zamierzał istotnie 
to uczynić, wspólny zawczasu przygoto-
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M a n a a k ry p ti  drobne n ie waTłcają l* c i by-
łcajfi n ia ic io n e .

wać należy odpór. Że r  sferach wyższych 
podobny może istn ieć zan iar , bardzo jest 
prfwdopodobnem, a rząd dzisiejszy nie 
daje jeczcze tej ręsojm  , iż się temu 
prądowi, gdyby naparł z góry, oprze. Otóż 
taką reakcję trzeba zawczasu uczynić n ie­
możliwą

Korespondencje Gazety Na'ooowej.
Wiedeń d. 16. hpca.

fP .)  Wiecie j u z , ze sprawa teatru 
Saarbkowskiego we Lwowie została w mini­
sterstwie w ton sposób rozstrzygniętą, iź rząd 
znoszą< „onerosam partem privilegii“ utrzy­
mywania teatru we Lwocie i nawania uaj 
mi-iej 4 przedstawień w tygoaniu, uczyni,1 
tem samem daiszi. egzyster- :ĵ  przywileju za­
wisłą od tego, czy się fundacja skarbkowska 
zechce zrzec dodatniej części przywileju, t .j  
wyłącznego prawa dawania przedstawień we 
Lwewie. Książę Karol jabłonowski, dzisiejszy 
kurator fundacji, oświadczył z najciększą go­
towością, iź imieniem fundacji togo prawa 
a raczej przywileju się "rzeka— poa tym je- 
anakowoź warunkiem, aby obowiązek ten, na 
rzece miasta a* hypotece w&telkich dohr fun­
dację SKarnkowsks. stanowiących, zap.^an^, 
przez gminę mir sta Lwowa zosuił wyeksta- 
bulowanjm.

Postępowanie to tak rządi 'ak też i 
księcia kuratora jest zupełnie poprawne. Tem 
mniej można wątpić,' iź reprezentacje miasta 
Lwowa z gotowością przyłoży rękę dla za­
kończenia sprawy, która od lat wielu stara 
Bię jednam z najgorętszych życzeń miasta 
Lwowa i wschodniej Galicji

jedna mimo tu zachodzi jeszcze truoność. 
Obowifzer utrzymania teatru, ciężący na 
hypotece dóbr fundacji skarbkowskiej zapi­
sany j&st ue ko-zysc gminy miaste Lwowa i 
publiczności miasta Lwowa. Gmina miasta 
Lwowa i publiczność mają zatem złożyć de 
klar&cję, dozwalającą na ekstabulację. Gdy 
publiczność jako taka jest pojęciem nieokre- 
ślonem, i przedmiotem prawnym według dzi­
siejszych ustaw cywilnych być nie może, 
rozchodzi się więc kwestja o to: azali sąd 
krajowy we Lwowie na deklarację, aaną tylko 
p ix »  gminę miasta, zadowolili się, i na eks- 
tabulację przyzwoli.

Gójmy Krajowe będą niezawodnie po 20. 
sierpnia zwołane. Delegacje wspólne zakończą 
sie w przyszłym tygodniu okoiO  środy. Od 
kilko dni bawi już tu wasz burmistrz, dr 
Ziemiartowski. Przyjechał tu na posiedzenia 
trybunału państwowego.

WiaaoinoSć. .znajdująca się dziś w Tag- 
biati, źe cesai,7 mianował jeszcze w piątek 
hr. Gołuchowskiegc namiestnikiem, jest przed 
wczesną. Zapewnić was mogę z wszelką sin- 
nowczuścią, żt do piątku wieczór to się 
nie siało.

Doniesienie Ungar. L loyda , źe w cze- 
Bkich kołach noszą się z projektem postawie­
nia kaudydatury hr. Rohenwarti. i Kabietin- 
k: w Czechach, ma być prawdziwą.

Przegląd polityczny.
Crancja.

Dzienniki francuskię i ̂ niemieckie podaji 
treść memufjału emigracji polskiej, przęsła- 
negc korni ,y  iczpatrującej przyczyny rewo 
mrji paryskiej Wnosząc z ^odinfeh wyjąt 
ków, memorjal ten w wielu względach wy 
rcźa się dość nieoględnie co do aresztowa

Zakłady dla chłopców pô  
zbawionych opieki,

Lwowski oddział stowarzyszenia przyja­
ciół oświaty ludowej, nie chcąc naśladować 
przykładu widu towarzystw w naszym kraju, 
nie oddał 3ię bezczynności, lecz jął się prac, 
które ostatecznie zbawienne wieńczą skutki. 
Nie chcę tem wiaie powiedzieć, jakoby zna­
lazł takia poparcie u publiczności, zadowal- 
niającej się frazesami o potrzebie oświaty, 
iżby mógł czynności, statutem i sumieniem 
nałożone, bez trndnujci sp e łn ić  — owszem 
i to stowarzyszenie walczy z apatją ogółu, 
walczy z niechęcią obywatelstwa, — dje chcia­
łem powiedzieć, że liczy ono w gronie swo- 
jem, a zwłaszcza w wydziale, członków, któ­
rzy się nie cofnęli przed trudnościami nie 
obawiają się przeciwieństw na każdym nie­
mal nasuwających się kroku, i nawet o- 
fiar materjalnych me szczędzą dla spełnienia 
obowiązku obywatelskiego i zarazem patrjo-
tj CZ»6R0.

Ten też oddział stauowi może jedy'*4 
zieloną gałęź na drzewie tak pozornie wiel­
kiej korporacji, jakiem jest stowarzyszenie 
przyjaciół oświaty ludowej, w którem m.mo 
trzydziestu Oddziałów i zarządu centralnego, 
większych śladów czynności tle  widzimy. 
Filie, jak się zdaje, zadowainiają się coro­
cznym wyoorem prezesów i delegatów, któ- 
rzj się Lawet nie kwapią zjechać ne walne 
zgromadzenie delegatów, jak to miało np. 
miejsce w Lutym b. r. Zarząd zaś centralny 
wiedzie żywot wycieńczonego starca, rozkła­
da za oknem broszurki dia l u d u  na widok 
publiczności m i e j s k i e j ,  i uważa swe prare 
za skończone, wytłoczy? szy owym obkła­
dem ,0 ]  nwiadanu pana Walentego" i „Siedtn 
wieczorów" Supińskicgo. Nie tu miejsce zre­

sztą pisać o tej nieczynności oddziałów i za­
rządu — wspominam o tem jedynie pobie- 

Bdyi nie mogłem pominąć tej strony, 
czymmśdach oadziale lwowskim i jego

P 1 ŴOwskiogo odJzułu w mo­
wie będącego^stowarzyszenia zajął się rozma- 
itemi pracami, mianowicie zakładaniem bi­
blioteczek po wsiach okolicznych i w mieście, 
wykładami popularnymi pu dzielnicach Lwo­
wa i w „Gwiaździe", rozsyłaniem książek 
ludowych i premiowaniem uczniów i nauczy­
cieli. Jcstto program w.:ahtobfity, a w. De
do wykonania niełatwy, ile ze dla wykładów 
częstokroć prelegentów wyna ezc me możną, 
a stowarzyszenie nie rozporządza ^duszam i 
któreby duzwuliły podług słusznoścf uzyczat
uczniom i nauczycielom nnwinnn
mocy. Dlategoteź, mojem zdanie , P " 
stowarzyszenie rzeczonego premtow a _ 
i hać, gdyż niemożność słusznego J' S ,
dzania rzecz samą sprowadza i • uic u 
czących rozmiarów, wynagradzania zas, p 
łączpne iz większemi wydatkami, przyprawia 
’ i >warzybaenie o szkody i wkłada na n.e o- 
h n j , częsro niepodobne do zniesienia, zwła-
szc i, jeżeli zważymy, źe zarząd centralny
pochłąnia czwartą cześć dochodu filij. Filie 
luaterjalme źle stoją zatem i zarząd dobrze 
stac nie m o. i, i nie może dokładnie pełnić 
swoich obowiązków.

■Dwówski jednak oddział wywiązał się 
dostatecznie ze swojego zadania, a nawet je­
żeli porównamy z inuymi oddziałami, świe­
tnie. Program jeg, nie pozostał martwą ii 
terą n& papierze, lecz się wedle możności 
urzeczywistnia. * ominę sposoby, jakimi widział 
wywiązywał się ze swego zadania, — mam 
bowi< m tvlko zamiar szczegółową podać wia­
domość rofcpoczyimiącuj śię  jego pracy, tj. 
o fuńdowanitt we Lwowie zakładu dla chłop­
ców, pozbawionych opieki.

Podobne zakłady za granicą już odda- 
wna istnieją. Anglia, szczególnie zaś Londyn, 
posiada ich baiuzo rfieie. Celem ich jest u- 
życzyć przytuliska Rla chłopców, którzy po­
zbawieni opiekuńczego oka rodziców, kre­
wnych aibo dobrodziei, wałęsając się po uli­
cach bez zatrudnienia, a nawet bez zamiaru 
jakiejkolwiek pracy, zaprawiają się prztz 
włóczęgę i lenistwo w rzemiośe zbrodniczem, 
wprawiają się bowiem w kradzieże, i z wy­
stępku do występku krocząc, sporobią się aa 
mieszkańców więzień kryminalnych, Luudyn 
obfitował w takich młodych zircdniarzy. Li­
czba xch dzisiaj j"ost jeszcze wale imponują­
cą; tam też najpierw zwrćcom uwagę na tę 
towarzyską zar ,zę, i tam ua^icrwej pomv- 
ślano o środkach zaradczych. Jako środek 
zaradczy, najpraktyczniejszem Jkażało się za­
kładanie pewnego lodzaju somviktó<c, f  
których młodzi złodzieje i kautydaci zbrodni 
znajdpją scnrómenie, utrzymani! i zatrudnie­
nie. Ponrewaź Wszelkie zatrudiienie i pnea  
absorbuje myśl człowieka, i powadzi ją w 
pewnym, samą uracą wskazarjin kierunku, 
staje się więc, iź miody zbrodnsa-z mimo swej 
woli odzwyczaja się ..d nałogów występnych, 
i nie przemiśliwa ju o nich, al< o przedmio­
tach, któiynii mysi jego zajęio. V angielskich 
też zakładach ksztal ,ą ich prócz ego naukowo 
nie zaniedbując ni* ay tcuuy matcrjalnej,
■&ko to, nauai rękodzieł Bobr' dozór i na­
uka sprawia ze z tych zakłaaóy wychodzą 
dąielui rękodzielnicy i j &emyshwcy, moral­
nie odrodzeni, ktońzy >ouafi| Uzciwą pracą 
zapewnie byt oob.e i swojej "ominie. Waż­
ność przysporzenia użyteczny q członków 
śpiołeczeństwu, Lorze zrozumiel AuglL- a 
ponieważ ą t praktyczni, każdy 7jęC "hetLie 
pmci dwoją JrHi ,dkę, aby zakadom opn- 
szczinijch chłopców zapewnić b t i rozwój, 
Bankier wspiera taki zakład z dafcy o s\*ó- 
ją kasę, inny dla zabezpieczenia śwegc ze­

garka i pugilaresu, każdy zaś człowiek su­
mienny dla tego, ze ofiarą swoją ratuje wie­
lu ludzi od moralnego npadku W ten sam 
sposób urządzili Niemcy podobne zakłady i 
pod tym względem osiągnęli najwyższy szczyt 
praktycznej doskonałości.

I u nas już oawno dawał się czuć mak 
podobnych instytucyj, gdyż niestety! nadco 
często napotykamy po ulicach i płaca h pu­
blicznych pauprór i łoDnzuw me zatrudnia­
nych, a sądy coraz cjęściej są zniewolone 
skazywać ‘atdzo anody en zbrodniarzy na 
więzienie. Nie jesteśmy wprawdzie w Londy­
nie, lecz stosunki nasze sjiołeczue są w tak 
opłakanym stanie, iź cotaz więcej podobnie 
bolesnych wypadków spodziewać się należy.

U aas jednakowoż najpiękniejsze zamy­
sły zamiary, najszczytniejsze idee i plany 
rozbijają się o brak poparcia u publiczności 
o apatją ogółu, o niechęć, o indyferentyzm' 
Nu chcę zatem sądzić, jakoby juz dawno 
nie były powstały pianj -ajoźenia poa,„b.
nych konwiktów, a e ci, którzy nad tom 
przemyśliwali, musieli porzucić swoje zamia-

8,0 cbło1" “ * « >  spo,e-

Zrobiono wrei»Łcif początek — oto w 
StauisHwoffie dr. Ludwik Lubieński, koła- 
ia ą .dc sumienia obywa eli, załozył podobny 

tmwil c, który, co jesi rządkiem, zaraz pu 
*’ iL .początku nie pouzedł na wieczny spo- 
czytiOk, leCŁ rośnie, wzmaga się w siły, roz- 
wi a się, a tem samem przysługę i wewnę­
trzne zaiuwolenie dawcom oddaje,, A na­
wet znaleźli się i tacy, którzy i tysięcy 
nie szczędzili, lecz umożliwili zakładowi za­
łożenie funduszu rezerwowego, co byłp o ty- 
łe łatwiejszeiń, .ie i e  zakład i pomieszczeń^ 
OtrzyUUg w iiąr.iwjuci>n j znączująłazy jegali 
la k  więc zakład stuniszawowaki ma juź byt 
ustalony i zapewnioną przyszłość.

Verba docent — exempla traban t —  
p-zykład spowodował naśladowanie. Lecz i 
na nif n kt przez dłuższy czas me zdobył 
nię, aż dopiero lwowski oddział stowarzysze­
nia przj/aciół oświaty ludowej powziął za- 
m.ar dźwignąć podobny zakład we Lwowie. 
Wypracowane zatem statut na wzór stani- 
sławowskiegu i przedstawiono go walnemu 
Zgromadzeniu, któ.e się w czwartek, dnia 6. 
bm. odbyło. Zdawało się, że to walne zgro- 
mtdzenie uędzie liczne z powodu ważności 
przedmiotu, spodziewano się nawet, że licz­
nie porozlepiane ogłoszenie i kartki k ie 
spoiidencyjne zapraszające, których sto W  

ział rozesłał, zwabią nie małą publiczność 
ua zg-omadzeuie, Ale słońce pieknie świeci.

wni^ ą’ a paupry d°kuczający 
z\ .  się sprzeda­
żą roz skradzionych, zelzywemi słowy lub 
laską ostatecznie odpędzić się dadzą —  więc 
na coż śc ca zgiomadzcnie? la k  też zeszła 
K  as me lyU c trzydziestu siedmiu człon­
ków i ci uchwalił, statui. Smutny to zaiste 
objaw, ta mała liczba przy obrauzie. Jest on 
dowodem strasznegc indyferentyzmu i uk iej 
niedbal-tści o dobre własne, taniego niepo- 
szanowania obowiązków obywatelskich a na­
wet oraw własnych, źe najmniej czujący 
człowiek zawstydzić się musi wobec podo­
bnych oojawów ,społecznych. Przykro także 
dotknęła obecnych wiadomość, że Ża­
ki ud, jaszcz^ nie zaiOŹony, bęuący dopiero 
wj proiekcie —  akt fundacyjny nie był 
bowien jeszcze uchwalony —  znalazł w 
szeroząj publiczności ooonentów usprawiedli­
wiających tę swoją opozycją okolicznością, 
i e  we Lwowie się już znajdują podobne za- 
k ady, na które miasto grosza nie szczędzi. 
Mjmo to jedD«k nie widać, ikby giełda pau- 
|im5w w wiatek tego jsię^uipniejszysa, owszem 
mimo zakłidlu sw. Antoniego liczba takich  
młodych przemysłowców powiększa się. Za-



nych rodaków, przypisujemy to jednak nie 
dokładności streszczenia.

W liczbie podpisanych znajdujemy pp. 
Baźjrkowskiego członka rządu z 1831 r., Teo­
dora Morawskiego, ówczesnego ministra, Ka­
rola Ruprechta członka rządu z 1863 roku, 
Gałęzowskiego prezesa rady szkoły batygniol- 
skiej, Władysława ks. Czartoryskiego, jene­
rałów Bystrzanowskiego i Briaóakiego, dyre­
ktora kolei Lyońskiej Ostrowskiego i wielu 
iunych.

L a  France  mówi, że między Francją a 
Włochami wymienione zostały swobodne i 
lojalne oświadczenia. Jules Favre wysłał notę 
do pełnomocnika naszego we Florencji, w 
której zwracał uwagę rządu włoskiego na 
ton zaczepny pewnej części dzienmnów wło­
skich i na tłumaczenie z ich strony robót w 
Civitavecchia, jakoby miasto rzeczone było 
przeciw Francji fortyfikowane. Nota oświad­
cza, że Francja bynajmniej nie myśli naba­
wiać Włochy kłopotów, i pod jakąkolwiek 
formą podnosić kwestji władzy świeckiej Pa­
pieża. Francja żywi tylko gorące życzenie, 
aby osobista niepodległość Papieża i wolne 
pełnienie duchownej jego władzy były zabez­
pieczone. Rząd włoski w odpowiedzi na tę 
notę, naganił zaczepną albo obrażającą po­
lemikę dzienników włoskich, i dodał, iż ro­
boty w Civitavecchia mają tylko Da celu 
zburzenie dawnych fortyfikacyj. Dał następnie 
szczegółowe objaśnienia o tein, co Włochy 
robią i co dalej robić zamyślają, aby pogo­
dzić nowe położenie z prawami i godnością 
ojca św., zapewniając, że Włochy przyjmą z 
chęcią wszelką radę i wszelką propozycję w 
tym względzie. Odpowiedź tę wręczył Thier- 
sowi poseł włoski Nigra. L a  France  twier­
dzi, że rozmowy obu dyplomatów nacecho­
wane były serdecznością i pozostawiły po 
sobie obustronnie bardzo korzystne wrażenie.

L a  Presse ogłasza program Łagueron- 
niera, będący programem zjednoczenia kon­
serwatywnych liberałów, którzy stojąc aa 
czele postępu socjalnego, chcą rozbroić de­
magogię uciekającą się do siły, zaspokoić 
demokrację wazelkiemi rękojmiami, do jakich 
ma prawo godność, wolność i pomyślność 
klas robotniczych, a władzę wykonawczą ety 
to republiki czy monarchii , wyprowadzić z 
ogółu instytucyj francuskich, jako ich szczyt 
a nie jako podBtawę.

Rząd Thiers’a zaambsrasowauy ilością 
uwięzionych osób w skutek wypadków pa­
ryskich, jak donoszą z Wersalu, zamierza 
zaproponować w Zgromadzenin narodowem, 
aby powstańców paryzkich, na których cię­
ży tylko zarzut jedyny, iż służyli w wojsku 
komuny wypuścić z więzień i internować ich 
w oznaczonych miejscach.

Jeneralny gubernator Alzacji i Lotaryn­
gii rozpisał na 29. i 30. lipca uzupełniające 
wybory do Rad municypalnych. Między lu­
dnością zabranego kraju szerzy się propa­
ganda o powstrzymanie się od głosowania 
jako protest przeciwko zaborowi.

W Strassburgu z wielkim entuzjazmem 
przyjmowano jeńców fraucuzkich, powracają­
cych z Niemiec —  to Prusakom nie podo­
bało się, wzbronili więc takowym zutr zytnywać 
się w Strassburgu.

Wynagrodzenia za zniszczenia poczynio­
ne w czasie oblężenia, Prusacy przyznają tyl­
ko tym co złożą deklarację, iż chcą być 
wiecznymi poddanymi niemieckiego cesarza.

Jen. pruski v. Małachowski, komendant 
placu w Sail-Denis wydał zaś do mieszkań­
ców tego miasta taki rozkaz:

Z powodu wczorajszego napadu, o go­
dzinie 10 wieczorem, na podoficera od ra­
kietników stojących tu w załodze, dokona 
nego przez czterech ludzi z miasta, w sku­
tek czego tenże został mocno ranny, roz­
kazuję :

1) Ze każdy, kto by po lOtej wieczorem 
został spotkany na ulicy, będzie przyaresz- 
towany.

2) Ze wszystkie kawiarnie i miejsca 
publiczne mają być pozamykane od godziny 
10 wieczorem, a wyjątkiem trźoch uczęszcza­
nych przez oficerów, »  mianowicie: piwiar­
nia wiedeńska przy ulicy Chąronuerie nr. 5, 
piwiarnia Drebera ulica du Port i piwiarnia 
przy ulicy paryzkiej. Roskaz ten wyjdzie od 
dziś w wykonanie.

Również władze pruskie stojące załogą

kład zatem jest potrzebny, gdyż te, które 
istnieją i domy poprawy nie wystarczają.

Inni znów twierdzą, że zakład nie uzy­
ska dostatecznego poparcia. Ńie przeczę 
wcale, że w naszem społeczeństwie, któremu 
nic świętem i nic godnem czynnego zajęcia 
nie wydaje się, projektowany zakład nie 
zuajdzie ogólnego poparcia, wszakże nie tra­
cimy jeduak nadziei, że znajdą się lu­
dzie, którzy uznając potrzebę zakładu, dopa­
trzą się w nim społecznej i swojej własnej 
korzyści i chętnie się wpiszą na listę dobro­
dziejów i założycieli użytecznej instytucji.

Statut w wyliczaniu funduszów przyta­
cza rubrykę dochodów z wkładek rocznych 
czteroreuskowych; czyżbyśmy nie mieli zna- 
leść z pięciuset takich, którzyby ubytku 
czterech złr. rocznie znieść nie mogli i nie 
chcieli? Ni?, mimo licznych zawodów, jakich 
doznają stowarzyszenia o najszlachetniejszych 
celach, mimo tylokrotnych świadectw nie­
wiary, nieufności i indyferentyzmu, sądzę, iż 
się spodziewać należy, ie  znajdą się tacy, 
którzy nie zawiodą nadziei oddziału oświaty 
lwowskiego, działającego w najlepszej wie­
rze, a przemawiającego do publiczności z 
wiarą, że nie zamknie drzwi k< łatającemu 
o wsparcie nie dla siebie, ale dla tych, któ­
rzy żvją wśród nas upośledzeni.

Należy się zresztą spodziewać, że i tu­
tejsza Rada miejska i powiatowa, która 
2000 złr. na cele oświaty poświęciła, dalej 
inne w tem interesowane towarzystwa i kor­
poracje, głównie zaś rząd, mając na oku 
zbawienność podobnego zakładu, nie odmówią 
swojego wsparcia.

Tak — zakład stanie, stanie silnie 1 
rozwinie się, byle tylko zaraź w początku 
nie powątpiewano o powodzeniu i_nie ocią­
gano się z daniną, do której obowiązuje su­
mienie i ludzkość!

Emannel Dworski, 
członek Tow. przyjaciół oświaty ludowej.

w Charenton, Maisons Alfort, Villeaauvą- 
Saint-Georges i w okolicach , zabroniły 
wszelkiej sprzedaży dzienników traneuzkich, 
czy to paryzkich czy prowincjonalnych.

Niemcy nieźle więc gospodarują we 
Francji.

H l & i c w .

D epilacja sto^arzjsizeftui .wwąngielic- 
kiego udała się była > HośL* do caro Ale­
ksandra, bawiącego obecnie w WirtembWg- 
skiem Królestwie, o wolność Jryznania prote­
stanckiego w prowincjach bałtyckich i znie­
sienie postanowień tyczących się małżeństw  
mięs/auych, w których jak wiadomo, dzieci 
muszą być wychowane w religii prawosła­
wnej, Telegram mówi, ie  depntacja nie zo­
stała przypuszczoną do cara, iecz przyjmował 
ją ks. Gorczaków i jak się zdaje, zbył gize- 
cznemi słówkami.

Hr. Radoliński zamianowany został dy­
plomatycznym ajentem przy jenerale Man­
teuffel dla zbadania reklamacyj francuziiich 
przeciw nadużyciom wojsk pruskich.

Ze wszystkich stron zajętej przez woj­
ska pruskie częśri Francji wciąż dochodzą 
wiadomości o starciach wojskowych ż miej­
scową ludnością. Zemsta dla Prusaków zda­
je się ogarniać serca wszystkich Francuzów. 
Stan ten maluje G azeta Augsiburgska do­
kładnie, czytamy w niej bowiem:

Z różnych miejscowości Alzacji docho­
dzą wieści o smutnych zajściach, które z po­
wodu starć władzy wojskowej z cywilną, miej­
sca miały. W Milhouzie w ostatnich czasach 
były znieważania wojskowych osób na po­
rządku dziennym, a kilka nawet z tego po­
wodu uwięziono , przy jednem zaś , mło­
dzieniec 24 lat liczący, przepłacił to życiem. 
Usiłował bowiem wydrzeć patrolowi stojąee- 
mu karabin z rąk. Było to z niedzieli w 
nocy na poniedziałek, właśnie wtedy, kiedy 
różnorodne tłumy pospólstwa wyzywająco za­
chowywały się przeciw wojsku. Zdaje się, iż 
sądziły te tłumy, że Niemcy muszą natych­
miast opuścić, kraj, gdyż juz jest subskrybo­
wana cała suma potrzebna na zaspokojenie 
kosztów wojennych, i powinni jeszcze być 
zadowoleni, skoroby im z bronią w ręku po­
zwolono opuścić kraj francuzki.

Żuaw raniony wystrzałem karabinowym, 
zmarł wkrótce w szpitalu. Na pogrzebie spo­
dziewano się że strony ludności demonstra­
cji, lecz pokazało się, i i  tylko szumowiny 
ludności znalazły swe upodobanie, w tej de­
monstracją gdyż zamożniejsza klasa robotni­
cza nie zjawiła się wcale. W Saarburgu u- 
czyniono zamach na życie pewnego bąwar­
czy ka. Dnia 9. bm. z rana znaleziono na 
łące w sianie żołnierza bawarskiego, z po- 
derzniętem na pół gardłem, pfzy.wrócono go 
jeszcze do życia, zdołał qq nawet wskazać, 
sprawców tego czynu, których wyśledzo­
no w osobach dwu robotników. W Nancy 
napadnięto w nocy w skrytobójczy sposób 
pewnego ułana i skaleczono go silnie szpa­
dą. Sprawcy nie wyśledzono, w ślad zatem 
zaraz zaostrzono przepisy policyjno-wojskowe. 
Wszystkie miejsca publiczne jak kawiarnie i 
restauracje, już o 9 tej wieczorem muszą być 
pozamykane; ktokolwiek po lOtej ujętym zo­
stanie na ulicach miasta, bywa aresztowa­
nym i odprowadzonym do więzienia. PiBmo, 
stojące w związku z temi zajściami . które 
wystosował mer miasta- do Progres dc V E st 
powiada między innemi: Urząd municypalny 
wystosował prośbę usilną do wysokich władz 
wojskowych celem zniesienia tak ostrych 
przepisów policyjnych, zarządzonych w mie­
ście, komendant placu jenerał ’v. Cordemann 
okazał jak największą gotowość, ile możno­
ści proźbie tej zadość uczynić.

Pojawiły się jednak znowu zajśeia , ■ że 
patrole i żandarmów, którzy po lOtej krą­
żyli po mieście, znieważano, tak iż obecnie o 
ulżeniu tych przepisów policyjnych i mowy 
być nie może.

Mnmurjał wystosowany przez komitet 
emigracji perskiej do Zgromadzenia uarodo 
wego, we względzie udziału, jaki miała pe­
wna liczba Polaków w ostatniej wojnie do­
mowej i W komunie.

Panie prezesie!
Wychodźcy polscy we Francji, widząc 

kilku ze swoich Współziomków zaciągających 
się do woisk komuny, pospieszyli z głośnem  
zaprotestowaniem przeciwko zapomnieniu nie 
do przebaczenia wszystkich obowiązków. W 
różnych oświadczeniach, ogłoszonych czy to 
zbiorowo, czy pojedynczo, na prowincji, w 
Wersalu, a nawet w samym Paryżu, gdzie 
podobne ogłoszenia nie były bez niebezpie­
czeństwa, wykazali oni tych ludzi? jako po­
dwójnie winnych względem Francji i wzglę­
dem Polski. Przypominali, że emigracyjne u 
stawy surowo wzbraniają mieszania się do 
wewnętrznych sporów krajów dających nam 
gościnność i że którykolwiek z nas działa 
wbrew temu przepisowi, sam wyłącza się z 
naszego zgromadzenia. Tjm  sposobem zna­
czna większość emigracji polskiej sądziła do- 
slatecznem odrzucenie wszelkiej solidarności 
z tymi, którzy zresztą stanowili w jej łonie 
tylko niewielką mniejszość.

Na nieszczęście nadzwyczajny rozgłos, 
jaki zyskało dwóch lub trzech z tych oso 
bników dotąd zupełuie nieznanych, zdaje się 
spowodował zapomnienie wszystkich tych de- 
klaracyj. Codziennie wymieniani z wielkim 
hałasem, w kłamliwych biuletynach powstań­
czych, ci karygodni ludzie zdawali się mno­
żyć w oczach publiczności, i niezadługo za­
częto mówić o tysiącach Polaków będących 
w usługach komuny. Dziś jeszcze liczą ich 
na setki a dzienniki ogłaszają bez najmniej­
szego skrupułu te urojone rachunki.

...Jedno z pism ogłosiło listę cudzoziem­
ców urzędników komuny, cywilnych i woj­
skowych, w której na karb Polaków umie­
ściło Kilka nazwisk fantastycznych, a nawet 
śmiesznych i nigdy nie istniejących, luh też 
nazwisk widocznie moskiewskich, włoskich, 
hiszpańskich. Inne dzienniki wydrukowały 
bez wahania się tę listę, jako autentyczny 
dokument. Ten sam dziennik (nikczemny F i ­
garo  Red.) okazujący się szczególnie obu­
rzonym, powiedział bez zająknienia się, że 
„Polacy stanęli na czele morderców i podpa­
laczy.* Niezadługo dowiemy się, że to Pola­
cy spalili Paryż.

Zachowaliśmy ; miltZcOie do^d. wobae 
tydh wszystkich przesad. Zamilkliśmy pt-żez 
cały miesiąc, sądząc, że gdy wzburzenie pier­
wszych chwil minie, wróci i sąd zgodniejszy 
z prawdą.. Na nieszczęście nasze oczekiwanie 
uyóźuią, ślę -y uną^wiMMe|g$|}ń i widzimy,, 
ie  te ®Kisj fałs^yjN lub piapfcadne, przyjęta 
lefekomśślmś, sprowadzają ipgiłakane nastę 
psiwa 4ta wszystkich w o j , - 0 Polaków.

Łatwoyieraoąć pubuki, ;irudność. J*ghą 
zmyduj® Francja w poznaniu „wszystkiego co 
zagraniczne, spowodowały uiycie na serjo 
luźnych i ogólnikowych skarg rzuconych na 
Polaków. Z diugiej strony, sufi ogrom zbro­
dni sprowadzir naturalne dążenie do rzuce­
nia ich raczej na cudzoziemców, jak na Frau- 
cuzów, a pomiędzy cudzoziemcami wykazują 
naprzód Polaków, dzięki opłaKanemu rozgło­
sowi dotąd całkiem nieznanych nazwisk Dą­
browskiego i Oaołowicza.

Krótko mówiąc, opinia publiczna —  
zwłaszcza w klasie średniego mieszczaństwa 
— zdaje się rozciągać do wszystkich Pola­
ków pewien rodzaj moralnego wspóluictwa 
w strasznych wypadkach, których Paryż był 
widowiskiem. Nazwisko polskie staje się z 
różnych powodów przedmiotem podejrzenia, 
uprzedzenia i wstrętu. Widzimy się otoczeni 
wszyscy publiczną niełaską, zasłużoną tylko 
przez kilku winowajców. Ucznwamy w na­
szych społecznych stosunkach tę odmianę w 
usposobieniu ku nam. Tam, gdzie dotąd pa­
nowała serdeczność, znajdujemy widoczną o- 
ziębłość. Kilku naszym rodakom Odmówiono 
pracy z przyczyny ich polskiego nażwiska. 
I oni piszą nam z prowincji, skarżąc się pa 
nieżyczliwość, ja k ą  im oKazują. Nawet, nie 
szczędzą nam obraźliWych ‘przezwisk. Są i 
tacy naiwni, którzy w każdym Polaku widzą 
komunalistę lub podpalacza.

....Zadep Polak, zaręczamy honorem, nie 
m iał udziału w pożarach, żaden Polak nie 
uczestniczył w rabunku kościołów i publi­
cznych zakładów; żaden Polak nie przyłożył 
ręki bezpośrednio efey pośrednik W morder­
stwie zakładników. Liczba Polaków, służą­
cych w komunie, jest daleko mniejszą, jak 
sądzą; było ich dużo mniej jak Belgi jeżyków, 
Włochów i NieAiców, a ich uczestnictwo było 
czysto i wyłącznie wojskowe,

J'iBt 3700 polskich wydbodźców we Fran­
cji, z których około 1200 zamieszkuje Pa­
ryż. Z tej ostatniej eyfry więcej: jak 5 0 0 ‘ 
wstąpiło do gwardji paryzkiej w chwili, gdy 
stolica .gotowała się do obrony przeciwko 
Prusakom. Gdy preiimjnarja jidkojowe zo­
stały podpisane, kom itet1 polski, utrzymujący' 
kontrolę, tyob zaciągniętych do Wojska, za­
chęcił ich do opuszczenia służby, nięiąftjącej 
dla nich żadnej, podstawy. J, wyjątkiem 74, 
wszyscy poddali' się temu zaproszeniu. Tych 
74 Polaków, przyciśuiętych potrzebą, pozba­
wionych ż&robku, bez żadnego sposobu dó 
życia, gdyż wsparcia, które dotąfi odbierali, 
przestały im być wypłacane — pozostało ją- 
ko prości gwardziści w szeregach nierucho­
mych batalionów, aby mieć źold trzydziestu 
sous. Rewolucja z 18. marca zastałą ich w 
tein położeniu. . Popełnili oni wtedy wielki 
błąd, że się natychmiast nie wycofali, lecz 
że dalej pozostali w służbie za panowania 
komuny. Z tego powodu uznajemy ich jako 
winuych i oświadczamy, że potrzeba mate- 
ljalna nie może żadną miarą służyć im za 
usprawiedliwienie.

Poza tą kategorją znalazło się 30 do 
40 Pniaków, którzy ' weszli dobrowolnie -w 
służbę komuny po jej ukonstytuowaniu się. 
Należą oni do tej klasy atrantdrniKÓw, ludzi 
bez zajęcia, ani rzemiosła, i per najmiększej 
części złej reputacji, stanowiących*, na nie­
szczęście nieunikniony dodatek "wszystkich 
emigracyj. Kilku z nich zostało zaw etow a­
nych przez Dąbrowskiego, który pierwszy 
dał zły przykład; byli oni jego przyjaciółmi 
i z jego otoczenia. Wszyscy oni bylr przycią­
gnięci przes&dnemi obietnicami komuny i 
stapuiami jenerałów, pułkowników, dowódz- 
códr butalionów szczodrze im udzielanych.

Komuna, czując dobrze zupełną nieu­
dolność swych własnych oficerów, poszuki­
wała głównie Polaków, aby im powierzyć 
dowództwa, z powodu ich sławy jako żołnie­
rzy doświadczonych i zdolnych. Mówią iria- 
wet, że  miała ona na chwilę oryginalną myśl 
zaciągnięcia do swej służby Wgzyatkioh sta­
rych polskich oficerów z Wycbodźtwą. W ka­
żdym razie kilku z naszych współ^daków  
wystawionych było na naglące nagabywania 
ajentów komuny, nalegania, którym oni się 
oparli.

Proces w sprawie Neczajewa.
Oskarżonych jest 86 , a z pomiędzy nich 63  

nwiężionych, reszta odpowiada i  wolnej nogi. 
Wieln z oskarżonych, zaledwie wyszło ze. stanu 
dzieciństwa.

Powodem docto lżenia sądowego i odkrycia 
spisku, posłużyły zaburzenia w lutym i marcu 
1869 r. wybuchłe w m ięizy studentami akademii 
medycznej, uuiwers;tetu petersburskiego i insty­
tutu technologiczmgo, jakc też zamordowanie 
studenta akademii -olniczej, Jaua Iwanowa, doko­
nane w listopadzie r. 1869  przeż nauczyciela1 
niższej szkoły w M ersburgu siergiąja Neczaje 
wa za wspóludziabm innych osób.' Śledztwo wy­
kazało, że w zaDiciu Iwanowa brali udział: 
szlachcić Piotr Uspienski, syn kupca Aleksy Ku- 
źniecow, dymisjonowany urzędnik Jan Pryiow i 
mieszczanin moskowęki Mikołaj Nikolajew. Ciż 
sami należeli do organizacji genewskiego między­
narodowego komietu rewolucyjnego, zaprowadzo­
nej w Moskwie ]rzez Neczajewa. Do tej samej 
kategorji, opróc; zabójców Iwanowa, dołączono
jeszcze 7 innych spiekowych biorących ndzial w
zaburzeniach stidenckich. Innych 33  obwinio­
nych o ndział w spisku, ale nieposzlakowanych 
o inne przestępsffa, stanowi drugą kategorję
obwinionych. Piwyisi spiskowi ualeieli dó od­
działu moskiewskego spisku; ponieważ zaś wy­
kazano udział w tymże pewnych osób w Peters­
burgu, jako to: fana Lichutyna dymisjonowane­
go porucznika, lumarł w więzieniu), studenta 
medycyny Aleksejo do Tailles i innych 15 , więc 
ci objęci są w taeciej kategorji oskarżonych za 
stosunki z moskiewskimi spikowcami i ndzial
w ich zamiarach Do czwartej kategorji na­
leżą ci z mieszańców Moskwy, którzy biedząc 
o spisku, nie dąi o nim znać władzy.

Współcześne odkryto w Petersburgu kółko

pięciu ludzi, składające się: ze studenta akade­
mii rolniczej Piotr? Toporkowa, stud. medycyny 
Piotra Koszidna, st. med. Aleksandra Dudola- 
dowa, st. inst. techn. Aleksandra Dolgoszina i 
porucznika Lwa Toporkowa, którzy poęjnjęłząc z 
Syberji i będąc w Stosunkach z J n n y n u 's fb k o -  
wymi, powzięli zamiar oderwania Syberjj 1 od 
Moskwy. Stanowią oni piątą 'i szóstą ŁaUgcrję 
obwinionych.

Za znalezienie pioklam zc/j rewolucyjnych 
pociągnieni są do odpowiedzialności studenci z 
Charkowa i Odessy, Maliutyc i P o licz , oraz mie­
szkańcy Czerepowca (gub. Nowgewdzkiej) nau­
czyciel Mendeliejew, kupiec Rozańew, mieszcza­
nin Talicki i chłop Makarjew.

Za wiadomość o spisku jeszcze są oskarże­
ni: Arseui Alaksiejnw, syn diaka Wasyl i brat 
jego Aleksy Boiotowy, Andrzej Kołaczewski, st. 
techn. Reingold, birk i nauczyciel Józef Sobie- 
szczański, obecnie jako cierpiący pomieszanie zmy­
słów uwolniony z pod śledztwa.

K r o n i k a
Kurjerek lwowski. Donieśliśmy w wczo- 

rajszym numerze o zajściu, do jakiego dało po­
wód w ostatnią niedzielę znaleiienie u jakiegoś 
żyda na Krakowskiem całego ołtarza z chrze- 
ściańskiego kościoła. Otóż zeznał w policji ku­
piec, który nabył ten ołtarz, iż pochodzi on nie 
z kościoła Benedyktynek aie od sióstr Miłosier­
dzia u św. Kazimierza. Siostry Miłosierdzia pra­
wdziwy nieuostatek zmusił do tego nierozważne­
go krokn. Ks. arcybiskup miał im wręczyć 180  
złr. na wykupienie od żyda tego ołtarza i 50  
złr. zasiłku na opędzenie biedy.

Otrzymujmy następujące pismo
„Pewien karawaniarz oddaje wizyty słabym, 

wypytując się kuchareczek troskliwie o stan 
zdrowia. Domyśleć się łatwo, ie  uczyni to nie i 
kondolencji, lecz czyli prędko’ z pozostałej wdo­
wy zedrze ostatni grosz twysełając m ęża  na Ły- 
•żaków.

„Rzecz to Wprawdzie naturalna: czy prę­
dzej czy później —  Łyczaków nas czoka, ale 
zawsze to niemiła rzecz dla słabego, gdyby się 
dowiedział, ie  karawaniarz przychodził parę razy 
„czy może już midrę brać?“ Podębny wypadek 
był u mnie. Byłem 1 słaDy ciężko, i  tygodnie. 
W tym czasie był pan Karawaniarz z Ormiań­
skiej ulicy dwa razy. Raz nie poznał go stróż 
kamieniczny a lf  a  rug. raz przez stróża i stróżo- 

,wę poznany, niemiło odprawiony został. Za po­
mocą Boską i lekarza poczciwego, który za usii— 
nem staraniem bezinteresownie do zdrowia mnie 
przyprowadza, dowiedziawszy się o tym fakcie, 
dla uchylenia wyniknąć mogących z tego powo- 
dn złych skutków, podaję ten fakt do publicznej 
wiadomości, aby ostrzedz kogo należy od wizyt 
takich nieproszonych opiekunów chorych ludzi,

Lwów 17. lipca 1871 .
F erdynand  Koralewice, 

pod nr. 9 4/j .
—- Mianowania. Dyrekcja finansowa w Czer- 

niowcach nadała upróżnioną w swym obrębie 
posadę koncypienta finansowego p. WiKtorowi 
Sperling, koncypientowi przy finansowej dyrekcji 
powiatowej w Tarnowie, przenosząc go do Czer- 
niowiec.

—  Porządek czienny posiedzeń V. va l- 
nego zgromadzenia Towarzystwa pedagogicznego 
uległ o tyle zmianie, że we środę dnia 19 . lipca 
po południu dr. Samolewicz odczyta rozprawę 
„O karności szkolnej," którą pierwotnie przezna­
czono do sekcji.

Z a rzą d  Towarzystwa pedagogicznego.
—  Zaproszenie. Porozumiawszy się z moim 

kolegą, panem Józefem Wereszczyńskim, mam 
zaszczyt zaprosić szanownych wyborców większych 
posiadłości byłego obwodu brzeżańskiego na 
dzień 3 0 . lipca b. r. na godzinę 3 ., do Rrzeżan 
do hotelu Merla dla złożenia sprawozdania z 
z czynności delegacji w Radzie państwa.

Zastawce 17.. lipca 1871 .
E m il Tor Osiewicz 

poseł brzeżaóski.
—  Ke:ędzj Łukasza Cybyka, tutejszego 

djecezana, który byi profesorem w seininajum 
chełmski em, a teraz powrócił du Lwowa, konsyl- 
storz lwowski obrządku grecKo-katolickiego, zasu- 
spendewal i rozesłał ilo wszystkich dekauatów 
okólnik, aby go nie przypuszczano do ołtarza 
i nie pozwalano mu żadnych sprawować funkcyj 
kapłańskich. Wraz z księdzem Cybykiem przy 
był ksiądz Liwczak, były proooszcz obrządku 
gr. kat. w Krakowie. {U nia.)

—  Buława hetmańska. Do uroczystości 
wjazdu wojsk niemieckich do Drezna, dodaje 
„Leipn. Tagbiatt“ następujący interesowny szcze­
gół : „Gdy następca tronu, Albert, poselstwo 
cesarza przyjmował, które mu zwiastowało, że 
został hetmanem polnym niemieckiego państwa, 
był zakłopotanym trochę, zkąd wziąć na r a z ie . 
patrzebną buławę. Lecz wkrótpe z tej kolizji 
wybawił go bardzo szczęśliwie profesor dr. Hett- 
ner, dyrektor historycznego muzeum, do którego 
się udano, wyszukał bowiem ze skarbca, powie­
rzonego jego nadzorowi buławę hetmańską króla 
polskiego, Jaua III. Sobieskiego, którą miał na 
wyprawie wspólnej z Janem Jerzym III., ksję 
ciem elektorem saskim, gdy oswobadzał stolicę 
Anstrji, Wiedeń, w r. 1683  od napadu Turków. 
Buławę tę, wielkiej wartości historyczuoj, niósł 
książę następca tronu, Albert, podczas uroczy­
stego wjazdu wojsk,*

—  V. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego.

Ks. Pawlików ze względów „wyższej poli­
tyki" wzbronił jak wiadomo pomodlić się ruskim 
nauczycielom, co zjechali do naszego miasta nanara- 
dy krajowego Towarzystwa pedagogicznego, więc po 
nabożeństwie tylko laoińskiom Jw kościele katedral­
nym, zgromadzili się wczoraj członkowie tegoż Tow. 
w wielkiej sali ratuszowej na doroczne posiedzenie. 
Sala byia całkiem zapełnioną —  jak zwykle na 
zjazdach naszych nauczycieli, a wiele powagi na­
dawała zgromadzeniu i ta okoliczność, że wzięła 
w niem udział także bardzo znaczna stosunkowo 
liczba pań-nauczycielek, co jest objawem, budzą­
cym najlepsze nadzieje. Cywilizacja wtedy tylko 
bowiem uzacnia społeczność, chroni ją od nie­
rozsądnych zboczeń i rozwija się harmonijnie, 
jeżeli oświata mężczyzu i kobiet równym postę­
puje krokiem. Z tego powodu interesowanie się 
kobiet działalnością tak potężnej dźwigni oświa­
ty w naszym kraju jąk Tow. pedagogiczne ma 
wielką doniosłość.

Posiedzenie zagaii p. Feliks S trz iftle jo k i  
berdećznem przemówieniem powitalnejn, w wtó­
rem dal także obraz czynności Zaiządu central- , 
nego i działań odlziałów prowincjonalnych. W

końcu wyraził uznani* . lA aiugua' dr. Geistmana, 
dyrektora Towarzystwa, który jest rzec można , 
duszą jego i p. Święcickiemu, ustępującemu re­
daktorowi S zko ły . Mowę p. S. okryłe zgroma­
dzenie rzęsistemi oklaskami.

To co powiedział dr. Strzelecki o czynno­
ściach Towarzystwa, streszczone jest w przedło- 
żonem zgromadzeniu sprawozdaniu. Oto jego 
osnowa:

Nowo wybrany na 4tym zjeździe walnym w 
Kołomyi Zarząd główny Towarzystwa pedagogi­
cznego, u wstępn znalazł się w tej przykrej po­
zycji, że dwóch jego członków, przed ukonsty­
tuowaniem się ustąpiło, iuni widzieli się zmu­
szeni Lwów opuścić (pp. Samolewicz,' Siedmio- 
graj, Kozłowski), inni wreszcie, bądź dla stanu 
zdrowia, bądź dle zajęć nawału wcale nie, albo 
rzadko tyikó mogli uczęszczać na posiedzenia; 
w skutdk czego komplet zmniejszony do liczby kil­
ka członków, z poświęceniem tylko podejmował 
prace rozliczne, oczekujące swego załatwienia.

Sprawą najbardziej naglącą było obsadzenie 
posady redaktora S zko ły .

Pr. Trzaskowski opuścił pismo w czasie wa 
kacyj, nie pozostawiwszy następcy zapasowych 
materjałów, nie wskazawszy nawet imion współ­
pracowników, z którymi mógłby się poroznmieć ; 
z uznaniem więc podnosi to .Zarząd, że w tak 
krytycznej chwili p. Święcicki podjął się prowa­
dzenia redakcji, gdyż inaczej wydawnictwo pisma 
na jakiś czas przynajmniej przerwanem by być 
musiało, co ostatecznie mogło przyprawić Towa­
rzystwo o stratę subwencji, jaką pobiera S zko ła  
Ł iw yoziaiu  urajowęgę^.,,

Unous^yluow&nie Zarządu nastąpiło dopiero 
dnia 11 września z. r., na którem to posiedze­
niu dyrektorem ubrano dr. Gerstmaua, sekreta­
rzem zaś p, Święcickiego.

Udało się Zarządowi pozyskać p. .dr. Strze­
leckiego, który złożył był godność wiceprezesa 
Towarzystwa, a ubytek tej siły  tem dotkliwiej 
byiby się dał uczuć, że i prezes Towarzystwa 
pedagogicznego pan Karol Maszkowski, .dla wa­
żnych powodów w m. marcu złożywszy swą go­
dność, z Zarządu głównego ustąpił.

Skutkiem ubytku tylu członków, na siłach  
swych osłabiony, stanął Zarząd do walki z u- 
przędzeniem i niechęcią. Glosy podniesione na 
zjeżdzie Kofomyjsltim zniechęciły wiele osób wpły­
wowych dla spraw Towarzystwa; mimo to Za­
rząd główny, pumny swego obowiązku i prze­
świadczony, ze dla dobra kraju i szkolnictwa 
pracuje, uie zrażał się tem i nie ustawał w 
swych pracach.

Sprawą wagi dlań największą, a w ięc .i dla 
Towarzystwa byia: pomoc i moralna i matorjal- 
na, z którą przyjść miał krajowemu nauczyciel­
stwu ludowemu ; a obok celów statutem Towa­
rzystwa objętych, czekały załatwienia sprawy 
większej i mniej wielkiej wagi, zwłoki jednakże 
niecierpiące.

Po długich przeprawach z wydawcą Szko ły  
p. Wlldem, któremu Zarząd zmuszonym się w i­
dział z szczupłych swych funduszów, niimo że 
do tego obowiązanym nie był, wypłacić 100  żłr.
— pamiętny uchwały IV. walnego zjazdu Zarząd 
główuy, wynalazłszy z końcem roku nowego na­
kładcę dla S zko ły , ceuę tego czasopisma z 5 zł. 
zniżył na 2 złr. rocznie, w tem przekonaniu, i e  
liczba przed placicieli tak niesłychanie taniego 
czasopism a wzrośnie do kilku tysięcy i z wielkim 
wyznaje to smutkiem —  zawiódł się w swern 
oczekiwaniu.

Obojętność cechująca kraj cały, w nielicznem 
przystąpieniu do przedpłaty na S zkołę  przeja­
wiła się i między nauczycielstwem naszem, które 
wygórowane stawiając zkądinąd żądania, nie po­
czuło się do obowiązku wypełnienia danego na 
walnem zjeździe słowa, postawiwszy Zarząd swój 
w pozycji, która każe mu w wiele rzeczy zw ąt­
pić, gdy się spotyka z faktem tak ńiczem wy­
tłumaczyć się niedająeym. Równie niewytłuma­
czonym i niekorzystnie o gorliwości członków 
świadczącym faktem jest to, że w skutek uchwały 
IV. walnego zjazdu wydrnkowane zapiski steno­
graficzne z obrad tego zjazdu, zaledwie w kilku­
nastu rozeszły się egzemplarzach. Zarząd główny 
druku sprawozdań podjął się niechętnie; wiedział
0 tein co n astąp i; do uchylenia jednak decyzji 
waluego Zgromadzenia nie czuł się uprawnionym...
1 owoż Tuwaizysłwo przyprawiło ubogą swą kasę 
o stratę kilkuset z łr .; a broszury reprezentują 
wprawdzie kapitał, lecz —  martwy.

Sprawy te niemile podnosząc w sprawozda­
niu, tem Samem tłumaczymy: dla czego Zarząd 
nie ogłosił drukiem sprawozdań z wystawy rze­
czy szkolnych. Po pierwszej próbie z brosznrą, 
na broszurę drugą nie starczyło Zarządowi od­
wagi i funduszów. Lepiej, że sprawozdanie pozo­
stanie w aktach, nie przyprawiając Towarzystwa 
O strąty materjąine, których ogól pokąywać nie 
chce. (Sprawozdania ź wystawy zbyt jest óbśzer- 
nem, aby w Szkole umieszczouem byt -mogło, 
szczególniej, gdy mało intefesnje -jej czytel­
ników).

Załatwiając sprawy bądź przekazane przez 
Zgromadzenie walne, bądź te, które w następ­
stwie na porządku dzieunym stauęły, Zarząd głó­
wny . z-wracal się do Rady szkolnej, W ydziału 
gajow ego, pana naczelnika kraju i ministerjum  
oświaty. Udawał się też często do władz auto­
nomicznych na prowincji, do osób ; prywatnych 
.jakąkolwiek styczność ze szkolnictwem mających
— z mniej lub więcej pomyślnym skutkiem.

Do Rady szkolnej krajowej wniósł Zarząd 
giówny następujące podania: ») "W sprawie znie­
sienia tajnych tabel kwalifikacyjnych, jako dopeł­
nienie podań dawniej do Rady wniesionych; b) 
o zaprowadzenie w szkołach średnich wykładu 
dziejów ojozystych, na mocy prawa przysługują­
cego Radzie szkolnej, którego ministerjum nie 
zakwestjonowało; c) o zwrócenie baczniejszej u- 
Wogi na naukę języków krajowych w szkołach i 
poczynienie kroków, celem możności składąnia 
z tychże osobnego profesorskiego egzaminu, bez 
przydzielenia do grupy języków klasycznych. —  
Chciał tem Zarzad dać szkołom naszym, facho­
wych nauczycieli języka i literatury ojczystej, by 
raz już ustało macosze traktowanie k h  w szko­
łach krajowych, z widoczną dla społeczności nie­
korzyścią; 4) 0 szkołach żeńskich, przygotowaw­
czych do seiuinarjón nauczycielskich żeńskich, by 
zgłaszające się kandydatki uzdolnionemi były do 
słuchania wykładów w tychże seminarjach,- e ) o 
poparcie w sferach -decydnjących prośby miasta 
Bzaszowa o szkołę realną, której brak dotkliwie 
w tej części kraju uczuwsć się daje; f) o w y­
danie komu należy rozporządzenia, by konkneaa 
przez Radę szkolną ogłaszane i rozporządzenia
jej, obchodzące egól nauczycielstwa, wczas były
ogłaszane w pismach publicznych, ażeby.tym spo­
sobem i czytelnicy S zko ły  mogli z nich korzy-



s*ać; g ) memorjał krakowskion nauczycieli ry­
sunków, o ujednostajnienie nauki rysunków w 
zakładach publicznych; b) o zaprowadzenie w 
ssminarjach nauczycielskich, bodaj w zarysie, wy­
kładu ekonomii politypznąj; i) w sprawie „óhaj- 
derów* —* jak roku zeszłego.

Na wszystkie te podania nie otrzymał Za­
rząd główny od Rady szkolnej krajowej żadnej 
odpowiedzi.

Do Wydziału krajowego udawał się Zarząd, 
popierając prośbę Zarządu oddziału Tarnowskiego 
Towarzystwa o subwencję 1 0 0 0  złr. dla miejsco­
wej szkoły żeńskiej, założonej i utrzymywanej 
przez Towarzystwo; na co otrzymał odpowiedź, 
że z podaniem zwrócić aię należy do Sejmu, gdyż 
budżet został już wygotowanym.

Na podanie Zarządu głównego Rada powia 
towa Stanisławowska hdzieliła szkole żeńskiej, 
założonej i utrzymywanej w Stanisławowie przez 
Towarzystwo pedagogiczne zapomogę w kwocie 
50  złr. Skromuy ten dar przyjęto z wdzięczno­
ścią, a Zarząd raz jeszcze ua tem miejsca w 
imienin Towarzystwa składa dzięki pp. profeso­
rom, bezinteresownie udzielającym lekcyj w szko- 
16, i przesyła Zarządowi oddziału Stanisławow­
skiego wyraz należytego uznauia.

Na zapytanie prezydjum miasta Lwowa, czy 
poobiednie godziny nauki w szkołach ludowych 
nie mogłyby bez szkody być przonieśionemi ua 
czas przedpołudniowy —  dał Zarząd wyczerpu­
jąca odpowiedź; również zawiadomił to prezy­
djum o konstrukcji ławki szkolnej, którą komi­
sja Zarządu nznala za najlepszą. O interesującej 
tej kwestji powiadomiono rówuież p, burmistrza- 
miasta Drohobycza i iune osoby, a z zajęcia się 
tą sprawą wnioskować można, że dziś używane, 
a zdrowiu dzieci wielce szkodliwe law si szkolne 
*astąpione zostaną, sporządzouemi ud wzór tych, 
które Zarząd główny poleca.

Do Wys. ministerjum udał się Zarząd z 
Przedstawieniom o potrzebie naglącej: ufundowa­
nia na nniwersytetach we Lwowie i Krakowie, 
samodzielnych katelr dla wykładu pedagogii, dy­
daktyki i metodyki, wraz z historją tdj umieję­
tności niezbędnej, szczególniej teraz, gdy mamy 
już seminarja nauczycielskie. W odpowiedzi na 
dm gie podanie zarządu, Wysokie ministerstwa 
udzieliło Towarzystwu 4 .0 0 0  złr. (rząd cofnął) 
na urządzenie kursów wędrownycn, które też 
w poroznmieniu z Towarzystwem gospodar­
sk ie j  urządzonymi zostały: w Krakowie, Tam o­
wi®. Stanisławowie i Gródku dla 135 stypendy­
stów, i  których każdy otrzymuje 20  zir. na dzie­
sięciodniowy czas trwania knrsów.

Urządzenie kursów wędrownych poczytuje 
zarząd główny za fakt wielkiej doniosłości, i ży­
wi przekonanie, że Towarzystwo pedagogiczne 
kursami temi dobrze zasłuży się krajowi.

Towarzystwo pedagogiczne, w pewnych sfe­
rach epotykając się z niechęcią, która njczem a- 
sprawiedliwić się nie daje, w kraju i po za jego 
graucauii Spotyka się z żywem uznaniem i n ie­
małą sympatją.- dęwód c iego  mogą posłużyć 
następujące fftbta: a) Związek polski w Amery­
ce przesyła Towarzystwu zhaczn^zbiór książek 
treści pedagogicznej, wraz ze szczęgółowein spra­
wozdaniem o stanie oświaty i urządzeniu szkól 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej; 
b) uczniowie Belgijskich szkół Polacy przysyłają 
skromuy datek pieniężny na poparcie celów To­
warzystwa pedagogicznego; c) datki osób pry­
watnych i iq«ty tuoyj autonomicznych na tenże 
cel; d ) nieżyczący sobie, by nazwisso jego było 
wiadomem, przeznacza na cele Towarzystwa pe­
dagogicznego 1287  złr. 20  c t .; e) p. Bron. 
Zamorski ofiaruje Towarzystwu zielnik wraz z o- 
pisam i; f )  ministerjum oświaty, za pośredni­
ctwem organów podwładnych, udaje się do To­
warzystwa, prosząc o nadesłanie wykazów staty­
stycznych, odnoszących się do działalności To­
warzystwa; g )  stowarzyszenie nauczycieli czeskich 
„Bndecz Praska” .-Towarzystwo na ob­
chód 200latniej —Jtiposa Komeńskiego;
h) T o w arz y stw o  " p ć i a g .TTOSKe „ P r o ś w i ta "  przy­
syła swego delegata do ułożenia memorj&łn w 
sprawie polepszenia bytu nauczycieli, uajpy lu d o -, 
wych; i )  stowarzyszeni® nauczycieli ehnrwwiko- 
setbskicU prosi zarząd o przysłanie delegatów 
Towarzystwa. naszego na n a u c z y c ie lsk i zjazd do 
Zagrzebia.

Darami nczynionymi Towarzystwu rozporzą­
dził zarząd jak następuje; a )  k s i ą ż k i  jedne "d- 
dał do biblioteki oddziału lwowskiego, inne prze­
sła ł bibliotece zakładu narodowego imienia 
sołifiskich, pozostałemi obdarzył czytelnię Gwia- 
zdj. .fitryjskiej i inne krajowe czytelnie; 0) P^c 
nagrtd po 4 0  złr. udzielił zasłużonym w szkol­
nictwie pp. p. LorchoWi, W. Bernadzikiewiczowi,
E. Petryce, T. Oloksynowi i Er. Zabierzowskie* 
mn —  zgodnie z wolą ofiarodawcy i oceniwszy 
zasługi kałdogo z nagrodzonych; ej zielnik prz®* 
znaczył zarząd główny dla szkoły żeńskiej w Sta­
nisławowie; d ) pracowitym więźniom lwowskim 
udzielił nagrodę w kwocie 21 złr.

Do paua naczelnika kraju, br. Pussiugera, 
udawał się zarząd przez deputację, zloiouą z 
dr. Strzeleckiego i prof. Zmurki, z prośbą o p o ­
parcie czasopisma S zk o ła , i otrzymał odeń za­
pewnienie przychylue. Zarządowi oddziału Kolo- 
myjskiego udzielono z (uuduszu żelaznogo kwbtę 
8 0  sir., tytułem pożyczki procentowej; .udające­
mu się na wystawę londyńską prof. akademii te­
chnicznej, J. Frauke, udzieli! zarząd zaliczkę 100  
złr* Z inuduszu przeznaczonego na houorarja za 
artykuły, umieszczane w Szkole, dla rozpatrze­
nia się w urządzeniu szkół ludowych i przedło­
żenia mu dokładnego o tem sprawozdania, które 
to sprawoadanie następnie ogłoszonem zostanie 
w Szko le . Do komisji wspólnej dla urządzenia 
kursów wędrownych wybrał zarząd: dr. Strzele­
ckiego i dr. Gerstmaua, żtórzy lączn e‘ z kfjmi- 
teteia Towarzystwa gosp. zajmą si§ dozorowaniem 
kursów wędrownych, objąwszy przyłe® takie 
część administracyjną. Dla załatwienia spraw bie­
żących wybrał zarząd poszciególuych referentow.

Zajął się takie zarząd sprawą zwołania an­
kiety dla reorganizacji szkól średnich, wysadzi­
wszy w tym celu komisję, której czynności zna 
cznie posunięte, pozwalają żywić nadzieję, iż mi* 
mo trudności, zwołanie takiej aukiety nastąpi.

Nie mniej energicznie zajął się zarząd spra­
wą wyborów do Rad szkolnych okręgowych, któ­
re te ł przeważnie z korzyścią dla interesów To- 
wanijstwa wypadły

Korzystając z okoliczności zjazdu pp. inspe- 
ktotŚK szkól ludowych, zaprosi! ich zarząd na 
swe posiedzenie, i z przyjemnością usłyszał za- 
peww śnie, że jak dotychczas, tak i nadal ręka 
w ręjtę iść będą z Towarzystwem; przyczem przy- 
rze" J pp. inspektorowie, że zajmą mę roapoweae- 
chmeuwnr S tltó ły ,  i zasilać ją będą artywuhwń 
6wego pióra.

Sprawa wykładów dla kobiet, odstąpiona 
zarządowi oddziału lwowskiego, pomyślne swe 
załatwienie zawdzięcza zajęciu nią zarządu g łó­
wnego.

W myśl zadań i celów Towarzystwa polecił 
zarząd główny członkom Towarzystwa i czytelni­
kom S zk o ły  następujące d z ie ła : „Chemia w o-
brazkach" H. Witowskiego, „O ławce szkolnej" 
St. Sobieskiego, czasomismo „Szkoła", „Przyro­
dnik", „Biblioteka pedagogiczna" St. Sobieskiego.

Przychodząc w pomoc zarządowi oddziału 
Złoczowskiego, który zamierzył urządzić knrs 
wykładów o weterynarji dla nauczycieli ludowych. 
Zarząd główny udzielił mu zapomogę w kwocie 
50 złr., a jednocześnie odniósł się do Towarzy­
stwa pom. nauk. z prośbą o asygnowanie na ten 
cel 2 0 0  złr., i zabiegi jego w tej mierze uwień­
czone zostały skutkiem pomyślnym. Dyrekcja 
Towarzystwa naukowej pomocy bowiem . udzieliła 
na ten cel żądaną subwencję 200  zlr. w. a ., za 
co jej zarząd główny niniejszem najserdeczniej­
sze składa podziękowanie, mianowicie zaś preze­
sowi Towarzystwa, p. Sobieskiemu, który się 
nadzwyczaj energicznie tą sprawą zajął. Dbały
0 interesa Towarzystwa, przydał zarząd redakto­
rowi S zk o ły  komitet redakcyjny; a gdy pau 
Święcicki nrząd redaktora złożył, na miejsce je ­
go wybrał zarząd redaktorem S zk o ły  p. Sobie­
skiego, inspektora szkół ludowych.

Referentowi spraw szkól żeńskich polecił 
zarząd rozpatrzyć się w urządzeniu seminarjów 
żeńskich i odpowiednie wnioski przedstawić, ce­
lem naprawy tego, co w urządzeniu seminarjów 
wadliwem zdaje się zarządowi.

Początkowo zamierzał zarząd zwołać V. 
walne zgromadzenie Towarzystwa do Przemyśla, 
gdy jednak sprawa ta napotkała na trudności, 
wybrano Lwów na miejsce zjazdu. Za staraniem  
zarządu, dyrekcje kolei zniżyły cenę jazdy o po­
łowę dla uczestników zjazdu. (Starania o zniże­
nie do 1/3 części nie odniosły pomyślnego skutku).

W odnośnej odezwie zawezwał zarząd nau­
czycielstwo krajowe do przesyłania mu malerja 
łów dla urządzenia wystawy, która mogłaby dać 
miarę obecnego stanu szkolnictwa, głównie kra­
jowego; słabą jednak żywi nadzieję, by wystawa 
przyjść do skutku mogła, gdyż prace uczniów i 
nauczycieli przedewszystkiem oczekują ocenienia 
zwiedzających szkoły pp. inspektorów, w czas 
więc do Lwowa przyslanemi być nie mogą.

Z przykrością widział się zarząd zmuszonym - 
odmówić żądaniu zarządu oddziału Brodzkiego, 
by zwołanym został do Lwowa zjazd nauczyciel­
stwa krajowego, dla wygotowania memorjału, do­
magającego się polepszenia losu nauczycieli. raz 
dlatego, że zjazdy podobne nie są objęte §§. 
statutu, a powtóre, że memorjał tej treści, wy­
pracowany przez zarząd, czeka tylko chwili zwo­
łania sejmu krajowego, by został mu przedłożo­
nym. Również zapewniono, że Rada szkolna prze­
ciwną jest urządzeniu seminarjum nauczycielskie­
go w Tarnowie (a tem samem starania o to se­
minarjum byłyby bezowocne), nie poparł w tej 
sprawie petycji zarządu Tarnowskiego, i o posta­
nowieniu swem zarząd tenże zawiadomił.

Zarząd glówuy ndzielił przyzwolenie na za­
wiązanie się nowych siedmiu oddziałów Tow.; 
mianowicie: w Mikołajowie, Nowym Targu, Ka­
łuszu, Cieszanowie, Kamiouce Strumiłowej, Bełzr  
Rawie i w Radziechowie.

Wreszcie załatwiając mnóstwo spraw mniej­
szej wagi, służył zarząd za pośrednika pomiędzy 
Towarzystwem i krajem, dla któiego dobra Tow. 
pracuje.

W kodcn konstatuje zarząd glówuy nad­
zwyczajny wzrost Tow. naszego w roku bieżą­
cym; przybyło bowiem Tow. kilkuset nowych 
członków, tak, że liczba członków wynosi około 
2 .6 0 0 .

Kończąc na tem sprawozdanie, podaje za­
rząd główny poniżej daty statystyczne, nadesła­
ne przez poszczególnione zarządy oddziałowe i 
wykaz rachunkowy.

We Lwowio d. 7. lipca 1871 .
D r. F . Strzelecki, P . Święcicki,

wiceprezes. sprawozdawca.
Ząłatwiono kilka kwestyj formalnych, mia­

nowicie wybrano na zastępcę przewodniczącego 
podczas trwania obrad dr. G e r s t m a n a ,  a do 
pomucy sekretarzowi wezwany został p. Le­
szczyński. Przyjęto protokół obrad zeszloroczne- 
o° zjazdu poczem uchwalono na wniosek p B a -  
l a u o w s  i e g o ,  poparty pr*,ez ks. Barewicza, 
a y na przysz ość zaraz przy zamknięciu osta­
tniego posiedzenia czyt.ny był protokoł.

Nastąpił wybór komisji lustracyjnej. Dr. 
S o b i e s k i  wniósł, aby wyznaczyć do niej pp 
dr. Nowakowskiego, Łokietka i M ańkowskiej, 
na co zgromadzenie przystaje ,2  pomimo opozycji 
p. Spisa, który żądał aby lustrację rachunków 
pornczono delegatom oddziałów. Przeciwko wnio­
skowi p. Spisa przemawiali pp. Baranowski, 
Miller, Sobieski i Nowakowski zwracając nwagę 
ua tę okoliczność, że wedle statutów na zjazdach 
ogólnych delegaci nie mają wcale odmiennego 
znaczenia od każdego pojedynczego członka, bio- 
r„ce"o udział w naradach, więc znaczna ilość od­
działów nie wybierała nawet delegatów i dla 
teiro niopodobtia na tej podstawie normować
czynności zgromadzenia.

Posiedzenie wczorajsze zakończyła mistrzo­
wska p o d  względem języ k a  i sty lu , jakoteż i 
wykoszenia a nadzw yczajnie zajm ująca  co do
1 "z ■ i ń,in dr Franciszka Nowakowskiego o

skiego, napisanym przy 
przez Kopczyńskiego, Rozbierając szczegółowo

treść tego elementarza wykazał szanowny prele 
gont, ią  nasi pedagogowie narodowi jeszcze w 
zeszłym wieku stosować umieli aualityczną me­
todę nauczania w praktyce szkolnej w jak naj­
odpowiedniejszy sposób, gdy teraz łranetmcy a 
mianowicie niemieccy pedagogowie poczytują za* 
stosowanie analitycznej metody w nauce szkoluej 
jako najnowszy wynalazek swój, stanowiący epokę 
w umiejętności pedagogicznej. Pan Nowakowski 
zawiązał nawet korespondencję z kilku znako­
mitymi pedagogami niemieckimi zwracając ich 
uwagę na doskonały elementarz Kopczyńskiego i 
w ogólności na zdrowy kierunek, jaki nasza ko­
misja edukacyjna z własnego natchnienia, nie 
naśladując nikogo nadała wychowaniu publiczne­
mu w Polsce jeszcze w zeszłym wieku, kiedy na 
Zachodzie nie myślano jeszcze o zastosowywanin 
induktywnej metody w nauce szkolnej.

Rzecz prof. Nowakowskiego dała pochop 
panu Sobieskiemu do zaimprowizowania natchnio­
nej przemowy o stanowisku polskiej pedagogii. 
Okrzyczani jesteśmy jako naród ciemny, zaco any 
ł niedołężny, gdy my już przed stu laty mieli­
śmy nasz własny samorodny system wychowania, 
oparty na tak zdrowych zasadach, że dziś, w 
drugiej połowie XIX stulecia poczytuje się za­
stosowanie tych samych zasad w szkolnictwie za 
jeduą z najważniejszych zdobyczy nowożytnej cy­
wilizacji.

Odstąpiwszy od tych zasad pedagogii naro­
dowej, utraciliśmy naturalną podstawę wycnowa- 
nia pnblicznego, i to jest główną przyczyną na 
szego zacofania umysłowego, w jakie obecuie po­
padliśmy. Powróćmyż więc do • tego czystego 
źródła edukacji narodowej, sprowadźmy system  
wychowania ua tor naturalny, a wydobędziemy 
na jaw i wykształcimy „ajświetniejsze przymioty 
naszej istoty narodowej.

Po tej pouczającej i w najwyższym stopniu 
zajmującej rozprawie, pan przewodniczący zamknął 
posiedzenie, naznaczając na popołudniu zebranie 
sekcyj specjalnych. Następne posiedzenie dziś 
rano; początek o godz. 9. Na porządku dzien­
nym stoi rozprawa o ruskich pieśniach ludowych 
(po ruska) i rozprawa o nauce czytania za po­
mocą pisania.

Kończąc to sprawozdanie z pierwszego po­
siedzenia Tow. ped., pozwolimy sobie zrobić nwa­
gę szanownym uczestnikom zjazdu, aby o ile 
możności miarkowali wenę krasomówczy —  aby 
mianowicie nie zabierali głosu „dla poparcia 
tego, co słusznie i trafnie powiedział mówca po 
przedni." Poprą go najlepiej, jeżeli za nim g lo­
sować będą. Zgromadzenie to ma za wiele wa­
żnych dla całego kraju spraw do załatw ienia, a 
za mało ma czasu aby go tracić marnie na ga­
daniny w kwestjach formalnej, drobnej wagi.

W południe odbył się na Strzelnicy wspól­
ny obiad uczestników zjazdu na którym w ser­
decznej pogadance towarzyskiej nie jedną poro­
szono żywotną dla nauczycielstwa i nanki spra­
wę, a w toastach dano wyraz uczuciom ożywia­
jących zgromadzonych nauczycieli naszych.

—  M azzini i KrasińaW , Mazzini, który w 
organie swoim Rotnadel Popolo występował 
przeciw komunie paryskiej, tak się odzywa w je ­
dnym z artykułów swoich do młodzieży włoskiej 
(przekład bierzemy z Czasu):

„Chorągiew nasza winna być świętą, o mło­
dzieży! Jak gdyby ją  Bóg jjrząznaczył -do sp e ł­
nienia sw oich względem ludzkości zamiarów, a 
nie nędzhem godłem kłótni domowych i namięt­
ności, wzniecanych w duszy naszej' egoizmem, pod 
jakąbądź ukrywa on się nazwą. Strzeżcie jej re­
ligijnie, jak gdybyście strzegli honoru waszej 
matki. Otoczcie ją niepokalaną, czystemi i silne- 
mi dziely, czystą i silną ideą, aby świat njrzał 
ducha moralności, jaki w nie; istnieje. N ie plam­
cie jej żadną myślą zemsty, nie przyćmiewajcie 
żadnem tchnieniem sainolubstwa. W inniście być 
lepszymi od przeciwników waszych, a gdy nimi 
nie będziecie —  wiewajcie mi i nauce faktów —  
nie zwyciężycie. Nie czcijcie siły , odwagi, pychy 
zwycięstwa, dla ich blichtru, czcijcie ideę, któ­
rej siła, odwaga i zwycięstwo są tylko narzędzia­
mi, a bez której ®ił* zamienia się w gwałt bru­
talny. Odwaga jest płonnym darem organizmu, 
zwycięstwo bezskuteczną przewagą braci nad 
braćmi.

„Nie czerpcie z obcych przykładów wspo­
mnień teroryzmu, który zbezcześcił wolność, lub 
nazwisk ludzi, którzy zmienili w pojęcie nienawi­
ści pojęcie miłośoi, i tą zamianą ntorowałi dro­
gę nowym tyranom. Historją wasza dostarcza 
wam lepszych wspomnień i nazwisk; pamięć za­
iste ostatniego z robotników, którzy w r. 15 3 0  
tchnęli bez gniewu i niecnych namiętności istotę 
i życie w wolność rzeczy pospolitej florenckiej, le­
pszą je s t  wróżbą dla przyszłego dzieła, niż na­
zwiska Robespierra i Marata. Porzućcie Francję 
i jej fałwzywe doktryny; nie widziciei do czego 
przyprowadziły ją doktryny i ludzie? Natchnijcie 
się waszemi tradycjami, nplodnionemi wielką tra­
dycją ludzkości, slnchacie ich wieknistego glosn, 
czcijcie ich nieprzerwane idee, często przeobra­
żające się, lecz niegasnące uigdy. Nie możecie w 
imię przelotnego instynktu rewolucji negować je -  
niuszu ludzkości, ani jąj wielkich ludzi, mówi 
wam o Bim od wieku do wieka, od epoki do e- 
poki, Bóg, prawo, obowiązek, ojczyzna, miłość, 
postęp, nieśmiertelność. Jak ludzie z „Łegionn 
Śmierci" w bitwach lombardzkich, rzućcie się dc 
stóp wiecznej prawdy i powstańcie, aby zwy­
ciężyć.

Pamiętam taką modlitwę Polaka, który ko­
chał ojczyznę, jak mało ją  kto kocha:
O Panie, panie! więc nie o nadzieję, —

—  ja a  iw ia t się sypie; więc me o zgon Wiogow, —
— Zgon ich na chmurach jutrzejszych już dnieje;— 
Wię« nie o przestęp cmentarzowych progów, —

Przebyłeś Panie; —  ani o broń władną, —
—  1 wichrów nam spada; ń i o pomoc ładaą, —  
Zdarzeń otwarłeś jn i przed nami polel
Lecz śród tych zdarzeń itrassnego wybucha 
O czystą tylko błagam y Cię wolę 
Wewnątrz nas „amych —  Ojcze, Synu, Duchu!

„Gdy dusze wasze młodzieńcy! zdolne będą 
wznieść jednogłośnie ową modlitwę, staniecie się 
tem, czeu. dziś nie jesteście, staniecie się silny 
mi władzą początkowania i sympatją lndn; a 
Włochy będą lakierni, jakich pragniemy.*

—  Wojskowy skład materjałów w Dro­
hobyczu przeniesiony być ma do Lwowa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K raków  14. lipca. Dowozy zboża na gra­

nicy Kongresówki, a szczególnie na Baranie, by­
wają ciągle dość znaczne; na targ wczorajszy 
dowieziono przeszło dwa tysiące korcy zboża. Co 
dc cen niewielka zachodzi zm iana; pszenica u- 
trzymnje się w cenie przeszłotargowej; żyto pod­
niosło s ię ; jęczmień cokolwiek sp a d ł, groch po­
drożał, a owies posznkiwany po cenach stałych. 
Wywóz pszenicy do Prns dość znaczny, zakupno 
na tntejsze potrzeby odbywa się na większe 
rozmiary.

Płacono pszenicę 4 0 — 4 6 , żyto 2 5 — 29, 
jęczmień 19 —  23, owies 1 4 — 1 7 1/2t groch 30  
do 34% , proso 2 9 - - 3 2  złp.

—  O ile ceny pszenicy na targach za­
miejscowych i zagranicznych dość znacznie spa­
dły (w  Peszcie o 15 — 30  ę .)f o tyle na targu 
naszym na Kleparzn niewielka zaszła zmiana, 
Znaczniejsze targi zagraniczne podlegają więk­
szemu watrząśnieniu niż n nas, gdzie przebieg 
handln zbożowego spokojniej się odbywa.

Co do nrodzajn, to —  według nadesłanych 
sprawozdań —  takowe w Galicji miejscami prz«z 
wypadki elementarne dużo ucierpiały; ale nie­
równie więcej na Bukowinie.

We Francji po strasznych klęskach wojny 
pola więcej niż się tego spodziewać było można 
obsiane; zawazt jednak nie tyle, żeby już z za­
granicy zboża sprowadzać nie musiano. —  Do 
Galicji, a szczególnie w górskie okolice, bardzo 
dużo żyta zakupują, które się w cenie podniosło. 
Pszenica niewielkiej nległa zmianie. Pięknego 
jęczmienia krupnicy poszukują i płacą zań drożej.

Płacono pszenicę 85 ft. 1 0 .2 5  —  1 1 .5 0 , 
żyto 8 0  ft. 7 — 7 .6 0 , jęczmień 5 .5 0 — 6 .4 0 ,  
owies 4 — 4 .6 0  z opłatą konsumcyjną. —  Ze 
piękną doborową białą pszenicę płacono po 12.20*

—  Jarmark na konie, w  Tarnopolu odbę­
dzie się w dniach 2 6 ., 27 i  28 b. m. roczny 
jarmark.

L 9 00 . Ogłoszenie. Komitet c. k. To­
warzystwa gosp. gal. ma zaszczyt podać do w ia­
domości pp. gospodarzy, iż kolej czerniowiecka 
podobnie jak to uczyniła poprzednio kolej Karola 
Ludwika zniżyła cenę przewozu robotników z za­
chodnich części kraju w wagonach III. klasy 
przy użyciu pociągów osobowych i mięszanych 
na 9 cnt. od osoby i mili z dodatkiem każdo- 
czesnego ażja, jako też opłaty stemplowej, pod 
to mii samotni wńrnnkami, a mianowicie :

1) Transport* wynosić powinny co najmniej 
1 0  głów naraz.

2 )  Cała naieżytość ma być naprzód niszuzo- 
ną za całą przestrzeń odnośną.

3) Wykazać się należy asygnacja dyrekcji.
Chcący korzystać z tego ulżenia winni się

zgłosić po odnośną asygnację do komitetu c. k. 
Towarzystwa gosp. gal. (franco) poetza Lwów, a 
>v odnośnem podaniu wym ienić:

a )  ile głów obejmować będzie transport;
b) termin odjazdu;
c) stację do wsiadania i wysiadania ;
d) dokładny swój adres i pocztę.

Z  kom itetu c. k. Towarzystwa gosp. ga l.
Lwów dnia 16 . lipca 1 871 .

W alerjan Podlcwski 
za prezesa.

J .  G rd inger-O reliński 
sekretarz.

O Żniwach Wiadomości, które nas docho­
dzą o żniwach, tak z Airstrji jak i ż innych 
prowiucyj, piszą niemieckie dzienniki, są w ogóle 
dość sprzecznej treści ze ,«obą. W ogóle, tak 
powiadają przynajmniej sprawozdania, które je ­
den z najpierwsiych naszych zarządów kolejo­
wych otrzymuje, najwięcej interesowany kwe- 
stją wywozową, że najlepiej powinien Wypaść 
sprzęt na Węgrzech, z wyjątkiem kilku komita­
tów południowych, które ucierpiały od wylewu 
wód, natomiast sprawozdania z Galicji i Buko­
winy wcale nie wyglądają różowo, —  mianowicie 
na Bukowinie ma być tego roku. zupełny nieu­
rodzaj. Sprzęt w południowej Moskwie będzie 
dobrym. Z Niemiec nie ma jeszcze sprawozdań 
poszczególnych, lecz sprzęt wypadnie prawie 
miernie. Wieśniacy, wszędzie prawie usunęli już 
zapory, które wojna tak długo nałożyła. We 
Francji uprawa daleko więcej się ndała, jak 
mniemano.. Bezulsat sprzętn w niektórych miej­
scach będzie bardzo dobry, w innych zaś ledwie 
średni. Jest jednak rzeczą pew ną, że wywóz 
do Francji znacznie się rozwinie. Z Anglii nie 
ma szczegółowych sprawozdań.

Lwów, z Izby handlowej
dnia 18. iipca 

LŁ Akeje za szlakę. 
ŁoleJ gal. Karola Ludwika 

n Lwow.-Czern. Jasny 
banku hip. gal z wpł. 50%
n ” Tt „ j°w- z w ph40‘;0 
U . Listy zast. za 100 z 1. 
Iow. kred. gal. 5o/o w, a 
Tow kred. gal. 4° w. a. 
Banku bipot. gal fiw 
Gal. zakł. k ro i wlośó 

III. Obligl za lo o  złr.
Indomuizaeyjne galic.
Poż. giod. z r. 1866 ńu 7« 

IV . M ouety. P 0 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól iinperjul rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Rruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 15 iiDca 
Faplery państwa aastr. 
Sj* renta austr. w. a.

„ „ „ srebrem
Pożjozka osi. z r. 1339

246 2ó 
174 59
120 50

płacą Iżądają 
zlr. wal. a.

247 25 
175 50
122 00

00 00, 70 00

84 75 85 15 
75 30; 75 75 
89 75 90 20 
91 00 91 75

75 10 75 60
000 00 000 00

121 50 122 75

5 83 
5 86 
9 85 

10 10 
1 96 

' 1 63 
1 84

59 30
68 90,

293 50 297 50

69 40
69 00

Pożyczka loter. z r. 1854
i» u n 1860
ii n n 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig- indem niz. gal.

„ buków. 
Akcje bankowe.

Anglo-austrjackie  
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Franko-Austrjackie
Galic. dla handlu i przem.
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjsk i 
Narodowy bank austrjacki
Vereinsbank

Akoj® przemysłowe.
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Conp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuzka Józefa

*lr. waL a,
W 5 ó™9T55
101 75 102 00
129 00 129 25
0 0 0  OOj

plącą żądają

123 75 
75 00 
73 75

253 25 
57 00 

283 00 
115 50 
000 00 

91 00 
136 00 
00 00

00 00 
124 00 
75 30 
74 25

253 50 
59 00 

283 25 
116 00 
100 00 
91 50 

136 CO 
00 00

761 00:763 00 
106 50 107 00

82 30 
00 00 
35 00

82 50 
00 00 
36 00

176 50,177 00 
245 00,245 25
2103 00|*W8 00
201 501202 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
-Rudolfa
Siedmiogrodzka 
SUatsbahn 
Południowa 
Tramwaj wied.
Łupkowska
Węgierek* północno wbcU. 

n wschodnia 
Lisly z.aster ne.

Galic. bank hipoteczny 6°/„ 
Bank włiściańsk. galicyjski 
Tow. kret. ziem. gal. 4”/0
n ” i ” n ii ó o
Bank nar austr. 5°/„ m. k.

>. » „ 5n0 w. a.
Bodencreut w srebrze 5 i0 

i. w. a. 5°,0 
Kol. oll. z pier. 5C „ 

(wol. od ). d., prc. srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynania północna 
Karola Ludwika aawn.

* r. 1867 
Lwow.-C»rn.-Jas. zr.1867  

„  „  „ z  U l. un.
Rudolfa

płacą |żądają
złr. wal. a.

174
161
170
405
174
217
162
164
85

90
91
76
84
96
92 

106
87

50,175 
50162 
00 171
50.406 

175
217
162
163
84

90
91
76

00, 84 
90 96 
00, 92 
30,106 
00, 87

00
00
00
00
00
50
7
50
25

50
50
50
00
60
50
50
25

srebr.)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
\*Oe/o podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa
®  Podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

» „ w. a.
Papiery Ieteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
nr. Palfy 
ks. Salm 
hr. St. Genoi 
ks Windiacbgratz 
Waldstein 
ks. Klary89 25 89 50 

106 25 106 50 
106 00 106 50 Dewizy (3-miesięczne.) 
100 OO 100 30 Hamburg 100 mark. b. 
9fr nO $1 25 Paryż 100 frank.
84 40 84 60 Londyn 10 f t  siter.
91 25 91 &ÓtFrank 10) zL »L w p. N

_placą żądają 
złr. wal. a.

88 90 89 10
110 75 111 20
138 00 138 75

% 25 96 50
102 5 j 103 50

92 60 92 80
90 75 91 3,7
87 00 87 75

174 50 175 00
15 00 15 00
28 00 30 00
15 00 17 00
29 OC 30 00
89 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
23 00 24 00
38 00 39 00

91 1„ 91 10
50 ** 50

123 50 123 60
108 65 103 80

Telegramy Gazety Narodowej.
(B iu ro  korespondencyjne.)

W ie d e ń  18. lipca. (Z posiedzenia 
delegacji Rady państwa.) Zamknięcie ra­
chunków za rok 1869 przyjęto, poczem 
odczytane zostało nuncjum delegacji wę­
gierskiej co do różnic, zachodzących w u- 
chwałach budżetowych obu delegacyi.

Przerwano na jakiś czas posiedzenia, 
aby dać czas komisji do naradzenia się 
nad treścią nuncjum.

Po ponownem otworzeniu posiedze­
nia komisja zdała sprawę o nuncjum. 
W uchwałach co do preliminarza mini­
sterjum finansów, nie ma różnicy między 
obu delegacjami. W budżecie minister­
stwa spraw zagranicznych pozmieniano cy­
fry, prelimonowanych na koszta dyploma­
cji kwot zgodnie z uchwałami delegacji 
węgierskiej. W budżecie ministerstwa woj­
ny albo zatrzymano uchwalone tytuły, al­
bo zmieniono je stosownie z uchwałami 
węgierskiej delegacji, tak, że doprowadzo­
no do zupełnej jednozgodności między u- 
cbwałami obu delegacyj.

Następnie otworzono dyskusję nad 
referatem o projekcie do wspólnej ustawy 
finansowej na rok 1872, który przyjętym 
zostaje. W myśl tej ustawy wynosi 
suma, mająca być dostarczoną ze stro­
ny obu połów monarchji na wydatki 
wspólne 193,488.000 złr. *

Najbliższe, ostatnie w tej 9esji po­
siedzenie zapowiedziane na jutro na go­
dzinę 11.

Dziś przed południem odbyło się 
także posiedzenie delegacji węgierskiej. 
Komisja siedmiu, wybrana dla kwestji 
kredytu nadzwyczajnego na Pogranicze 
wojskowe zdawała o tem sprawę. Pole­
cony przez nią wniosek, aby w budżecie 
tytuł odnośny zostawić, lecz prelimino­
waną sumę wykreślić, przyjęto.

Upoważniono następnie ministra woj­
ny, aby wyznaczoną mu na koszta o o wa­
rowania Jarosławia sumę, użył na ufor­
tyfikowanie Przemyśla.

K o n stan ty n o p o l 18. lipca. stan 
zdrowia wielkiego wezyra ma być bardzo 
niebezpieczny.

L o n d y n  18. lipca. Izba wyższa 
odrzuciła bil reorganizacji armii 155 gło­
sami przeciwko 130.

Przyjechali do Lwowa d. 18. lipca.

Hotel Zorza: Józef hr- Miodecki z Bro­
dów, Franciszek Brzozowski z Tyrolu, Juliusz 
Brzański z Zagórzan, Michał Oieksiński z So­
kala, Ksawery Petrowicz z Wołostkowa, Włady­
sław Wszelaczyński z Kopeczyniec.

Hotel Europejski. Antoni Bobrowski z K o­
ziego, Kajetan Hajdukiewicz z Jasła, Wacław 
Marynowski z Tyuiowic, Karol Radliński z Ko­
ziny, Aleksander Zaręba z Grabuszuicy, Micha! 
Morawiecki notarjusz ze Złoczowa.

Hotel Langa: Artur Hynek, dr. m ei. z 
Bottuszan.

Hotel Angielski: Julian Maliszewski z Po- 
czapy, Maksymilian Thurmann notar. z Kołomyi,

Hotel Kuhna; Ziemowit Skalowski z Kra­
kowa.

Hoiel War8zawski: bemeter Rischeaono z 
Jas, Aleksander Stanialopolo, dyrektor komory 
z Jas.

Hotel Poaolski: Robert Kiihnel z Brat- 
kowic.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karola Ludwika.

(Podłng zegaru lwowskiego.)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa g- 3 m. 30  r .

r> r> v 7} 6 r> 42  r.
r> » V r> 8 r> 7 w.
V) „ do Czerniowiec 8 n 32 r .
V y> r> r> 12 ». 20  w.
r) „ do Brod. i Ziocz. 8 5? 5 2  r.
y» r> r> 11 55 50  w.

Przychodzą „ z Krak. do Lwowa 7 75 37  r.
r> Y) » V 8 7) —  w.
T) » T> V 11 r> —  w.
„ z Czerniowiec „ r> ■ 7 r> —  r.
V r» 2 T> 30  w.
.  z Brod. i Ziocz. „ » 7 24  w.
» r> r> r> 2 ' n 5 0  w.

Pociąg i kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegaru lwowskiego.)
Odchodzą do Brodów i Złoczowa g. 9 m . l i  r

55 ft  ̂ ^
P rzych od zą  do Lw. z B rod .. Zlocz. 2 19 w55 ft n»

n „ i 6 „ 53  w.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
Z duia 18 . lipca 1871  

godzina 1 min. 5 0  popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko-austr. 116.60. Wę­

gierskie kredyt. 1 0 6 .7 5 . Anglo-austr. 24C .50. 
Uuionsbank 2 6 2 .2 5 . Kolei Karola Lud. 245 25. 
Kolei siedmiogr. 170 .50 . Kolei poludn. 178 10. 
Kolei AlfSlda 176 .75 . Kolei Elżbiety 219. 75.  
Kolei lwowsko-czerniow. 1 7 5 .0 0 . Węg. Nord>>st 
1 6 1 .0 0 . Kolei północnej 2 1 2 .0 0 . Kolei Rudolfa
1 6 1 .5 0 . Węgierska Ostbahn 8 3 .0 0 . Iademnizacje 
galicyjskie 74 .80 . Losy z roku 1864 128.25. 
Usposobienie; mdle.

godzina 6 min. 15 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

0 0 0 .0 0 . Akcje kredytowe 2 8 2 .9 0 . Akcje banku 
anglo-anstr. 2 5 0 .8 0 . Banku obrotowego 170 .00 . 
Kolei Karola Ludwika 2 4 5 .7 5 . Kolei południowe .
1 7 9 .5 0 . Franko-austr. 116 .80 . Losy tur. 56,50. 
Akcje banku budów. 81 .80 . Losy węgier. 93.00. 
Kolei państwowej 41 0 .0 0 . Banku rwiązk. 219.50. 
Kolei Łnpk. 160 .75 . Napoleondor 9.B3. Uspo­
sobienie: lepzse.

Wrocław, Pszenica 91, żyto 63, owie^ 36.



Zaproszenie do przedpłaty 
na ilustrowane książeczki.

Czytelnia lu dowa  
na r. 1871.

W ciągu roku wyjdzie 10— 13 książeczek 
obejmujmujące 40 arkuszy druku tegoż samego 
form atu, jak ich poprzedziły. 2585 1—2

Cena prenumeracyjna rocznie z przesyłką 
pocztową 4 złr. 20 ct. L is ty  z pieniądzmi 
przesyłać należy pod adresem : A. Nowolecki 
W ydawnictwo czytelni ludowej w Krakowie.

Ogłoszenie.

L. G54
Konkurs.

Wydział powiat. Jarosławski, 
ogłasza z powodu rezygnacji dotych­
czasowego Sekretarza, konkurs na 
Sekretarza Rady powiat, z płacą rocz­
ną 900, a w razie bardzo odpowied­
nich kwalifikacji kompetenta z płacą 
roczną 1000 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
nadesłać swoje podania zaopatrzone 
dowodami kwalifikacji, Wydziałowi po­
wiat. Jarosławskiemu do 15. Sier­
pnia b. r.
Z Wydziału powiat, w Jarosławiu d. 
15. Lipca 1871. 2581 1 - 3

L ek arz  W eterynarji, dyplomowany
przez d w i e  s z k o ł y  W e t e r y n a r y j n e
w Polsce i we Francji (przez szkołą Paryzką 
A l f o r t ) ,  b y ły  O b y w ate l z iem sk i i student 
Akademii medycznej W arszawskiej, od ośmiu 
la t praktykujący w najważniejszej gałęzi ro l­
n iczo  wychowu zw ierząt domowych z ehla.bi.6 
u li .w la d e e tw y  (m e u tio n  h o n o rab le )  o d z ie  
looem i za  z a s łu g i  p rzez  w ła d z e  k ra jo w e  
fran eu zk ie , w interesie zbliżenia swej rodziny, 
tęskniącej za krajem od 10. la t tu ła jącej się na 
obczyźnie, szuka miejsca w Galicji lub w Poz- 
nańskiem, z a rz ąd z a ją ce g o  d o b ra m i, g dz ie  w y ­
chów  i  u lep szen ie  'iu w e n ta rz a , są głównym 
celem produkcji, lub z a rz ąd z a ją ce g o  s ta d n i­
nam i (h a ra s )  w G a lic ji albo w W ęg .zech .

Zgłosić się można listow nie pod adresem: 
.4 . S .  Mćdecin V etirinaire d’ Epizootie du Can 
ton de Cambrin e t a Basses a la Bassec (Nord) 
(F ran ee), lub w redakcji dziennika. 2583 1—3

Wieś do sprzedania,
w  obw odzie  P rzem y sk im  po łożona, po la  ornego, 

łą k  i la su  1200 m órg . obejm u jąca , z m łynem  i pro­
p in a c ja . B liż sz a  w iadom ość w e L w ow ie  pod N r. 289 
p rz y  u licy  W a ło w e j. 2528 6—7

1 Czasopisma zawierającego prócz wzorów do pisania i czytania 
stenografią kom pletną naukę stenografii polskiej, 
Nr. 7. za li Prenum eratę 3  zł.  . .  j  lipiec już  wyszedł. Prenumi

BIBLIOTEKI STENOGRAFICZNEJ Administracja „Gazety narodowej*.

J  U  ź
d n ia  27. i 28. lip ca  r. b.

rozpocznie się pierwsze ciągnienie wygranych 
jak urzędowuie naznaczono 

przez książęcy rząd  krajowy Brunszwiku 
dozwolonych i zagwarantow anych losów. 

N a jw ię k sz a  w y g r a n a
event. 100000 tal.,

1 na 6Ó000, 40000, 20000, 15000,
2 po lOuOO, 8000, 3 po bOOO, 5000, 
8 po 4000, 1 na 3000, 14 po 2000, 
28 po 1500, 105 po 1000, 160 po 
400, 331 po 200, 470 po 100 tal. itd., 
a najniższa wygrana pokrywa stawkę.

N a to  ciągnienie w ysyłam :
Całe losy oryg. (nie prom esy) po 7 zł. 50 c. aw. 
Pół losu „ „ 3 „ 75 „
Ćwierć „ „ „ 2 „ „

W szystkie zlecenia opatrzone gotowką, 
chociażby i najmniejsze, załatw iam  do w szyst­
kich okolic. Po ciąguieniu przesyłam  każ­
demu uczęstnikowi urzędową lis tę  ciągnie­
nia bezpłatnie.

Od dwudziestu la t  szczyci się moje przed­
siębiorstwo najlepszą reputacją, a w prze­
szłam ciągnieniu wypłaciłem  kilka z n a c z n y c h  
wygranych, a dnia 17. m arca r. z. najw yż­
szą o 60.800 tal.

J. Dammann,
2584 1 —2 Bank- und W eohwIgesohW t

H a m b u r g .
W szystkie zlecenia na premiowe losy po­

życzek i efekta papierowe załatw iam  rychło 
i najtaniej.___________

und beste 
Gulicli

Arbeit

T  ŁJ Ł, MS U  H  A  .W.
M. Peterseim in Krakaul

GyongyO; d. 9 Juli 1871.
A*f B u r d i c k  Magchiue fur Construction 

goldeue Medaille und 100 Gulden erhćtlten.

M Peterseim w Krakowie!
GyongyOs d. 9 Lipca 1871 r.

Za konstrukcyą i najlepiej wykonaną robotę, otrzymała maszyna 
B u r d i c k  złoty medal i 100 złr. nagrody. Gulicli m. p.

F o l w a r k
ibejmujący pól ornych, gleby pszennej, łąk, 

lasu i pastw isk razem 213 m orgow—z dobremi 
budynkami częścią m urow anem i, częścią dre- 
wnianem i — z prawem propinacji — przy go­
ścińcu położony j e s t  Ł ,a r a *  d<v s p r z e  
d a n i a . — O bliższych szczegółach dowiedzieć 
się można pod adr. F. G. poczta Jodłow a, — 
u-anko. 2582 1—3

Na kompoty i konfitury
codziennie świeże, duże czarne

C z e r e ś n i e  m o r a w s k i e
w koszach f u n t  po 24 ct. częściowo 

po 28 ct.

Morele włoskie
funt po 60 ct.

polecają: 2569 2 —2

Markiewicz i Wojczyńskf
we Lwowie.

$

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE
z Fabryki

pp. Montreuil braci et Comp.
w Clichy la G arenne p o d  Parysem . 

CUKIEBKI CYTW AROW E, łatw e do 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA H E N K T S  
bardzo skuteczna, przyjem nego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PH EN IQ U E prze­
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado­
witych. 2407 3 —24

SEID LITZ-PO W D ER S z etykietam i _an- 
gielskiem i po cenach nadzwyczaj nizkich. 

we Lwowie i w Krakowie w ap te­
kach p. P. Mikoloscha i Trauczyńsk-isgo.

i

ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY.
INiezwykła taniość!

Niżej podpisany  k sięg arz  we Lwowie 
m a zaszczyt douieść szanownej P .  T. P u ­
bliczności, że jego  nak ład em  wychodzi,

SEKRETARZ i ADWOKAT DOMOWY
w pięciu zeszytach o 5 — 6 a rk u szach  d i uku 
na b ia ły m  pięknym  pap ierze  po 4 0  ct. w. a 
zeszyt. P ie rw szy  zeszyt tego w ydaw nictw a 
znachodzi się ju ż  w h an d lu  księgarskim  do 
p rzejrzen ia  i nabycia.

Szanow ni p ren u m eran c i na  p row incji 
odb iorą  1 . zeszyt w raz z d ru g im  d o łąc ze ­
niem  k a ta lo g u  książek  po lsk ich , n iem ieckich  

fran cu zk ieb  w p rzeciągu  ońm nastu  dn i. 
Z eszyt zaś trzeci wyjdzie 3 0  lip ca  b. r.

Celem tego dzieła jes t ułatw ić każdemu 
poprawną korespondencję wjęzyku polskim, ja ­
ko też pouczenie w sty lu  prawniczym ; zawie­
rać ono bowiem będzie n i e z w y k ł y  w y ­
b ó r  najrozmaitszych wzorów stylistycznych, 
listów , przeprowadzeń spornych, dokumentów 
tabularnych i t. p. podań z dziedziny prawa 
cywilnego i karnego jak  również sposobów u 
kladania próśb p uwolnienie od służby woj­
skowej. S tanie ono się tym  samem koniecznym 
podręcznikiem dla wszystkich mających ja k ie ­
kolwiek stosunki z sądam i i urzędami. Naj 
nowsze ustawy i rozporządzenia polityczne 
karne dołączać się będą w treściw ym  prze­
kładzie.

Każdy odbiorca p łaci przy  odebraniu p ie r ­
wszych dwóch zeszytów jednocześnie zaliczkę 
na trzeci. Kto do miesiąca uiści prenum eratę
na całe dzieło, lub przynajm niej na trzy  zeszyty 
za przekazem pocztowym, otrzym a wedle wy­
boru jedną z niżej poszczególnionych premii 
bezp ła tn ie :
1. Obszerny „kalendarz powieściowy* w obję 

tości 12— 14 arkuszy druku na rok 1872, 
mieszczący oprócz nadzwyczaj zajmującego 
działu opowieści, także i poezje m iędzy któ- 
remi znajdować się będzie „Marja* A. M al­
czewskiego.

2. 10C k art wizytowych.
3. 60 arkuszyków papieru listowego z mono­

gramom,
4. 100 kowert z monogramem.

C ałe dzieło z czterem a prem iam i koszto­
wać będzie 3 z łr. 55 ct.

Po wyjściu tegoż dzieła podnosi się cena 
jego na 60 c. od zeszytu bez dodatku premii.

Odbiorcy pięciu egzem plarzy otrzym ują 
rzósty g ratis, zaś od innych książek stosowny 

bat. 2502 4  4
Kom issąntam i na prowincji są :
P P . R. Drucker w  S try ju , A ltor M uller 

w Buczą ozu, R. Schwarz w Przem yślu, Saul 
Orenstein w Kołomyi, Eliasz Mondschein w T a r­
nopolu i Ignacy Bajan w Jarosław iu.

Z głębokiem  uszanowaniem
H. KODEK,

księgarz pod 1. 74 m. we Lwowie.

W i e » e  &  C o m p .
fabrykanci kas w Wiedniu,

G łów ny sk ład: Ferdinandsstrasse N. 18
p o le ca ją  sw o je  ponow nie u le p sz o n e , podw o jne  ognio  
t r w a łe ,  pew ne p rzec iw  w łam an iom  k a s y ,  po n a s tę ­
p u jący ch  zn iżonych  s ta ły c h  c e n ach : ^

Podając Szanownym PP. Właścicielom dóbr ziemskich powyższy telegram 
do wiadomości, mam zaszczyt donieść, że rznięcie zboża żniwiarką Ceres zwaną, 
patent Burdicka, odbywało się na zbożu dojrzałem w Gyongyos w Węgrzech, 
gdzie 48 maszyn żniwiarek tak amerykańskich jak angielskich i niemieckich 
współzawodniczyły o nagrodę, a żniwiarka Ceres zwycięsko wyszła. — Gwa­
rantuję, oraz, że żniwiarka zboże przejrzałe przy rznięciu nie wymłaca — pro­
szę zatem o wczesne zamówienia przy zbliżających się żniwach, ażebym otrzy­
mane zlecenia mógł uskutecznić. Również polecam i inne maszynv gospodarcze 
mego wrobn.

Dla właścicieli dóbr 
i przedsiębiorców budowli.

N. 0 z tre z o re . około  4 ce n t. po 80 
„ O1 ,. -  „ 5 „ „ 95

„ * „ „ » - « 140
* 3 ” ■ *? ” " o?» * " ” i ł  - -„ 5  .  „ 14 „ „ MO

" 6 » - "* " "SK„ 7  „ „ 22 „ „ 360
w ra z  z opakow aniem  i o d s ta w a  
do k o le i la b  o k rę ta . R ysunk i, 
b e z p ła tn ie  f ran co . T e k a s y l  
m a ja  po 2 g a rn i tu ry  k luczów .j 
G łów ny  Inb ś ro dkow y  zam ekj, 
j e s t  sy stem u  sin „ 
lub B rah m a-C h u b . L i s t o w n e i^  
z lecen ia  z  p ro w in c ji z a ł a t w i a - |*  

lub  z a  n ad e słan iem  * - 
2534 2 —25

Prawdziwy angielski
Cement portlandzki,

Grodzicki
Cement portlandzki,

Prawdziwe belgijskie
Smarowidło do wozów,

po najtańszych cenach 
w składzie fabrycznym dla Galicji u

AUG. SCHELLENBERGA
we Lwowie.

P I G U Ł K I
z  r o ś l i n

p. Cauyin aptekarza w Paryżu.

2429 9 - 1 2

2577 1 - 3
M. P e te r s e im ,

Fabrykant Maszyn w KRAKOWIE.

Cai*lo VuDni
c. k- liwerant dzieł plastycznych, 

męki m arki Jfr. 13
p o l e c a  s w ó j  w i e l k i  s k ł a d

Kominów marmurowych
w  cenach  od 50 z ł r .  i w y ż e j, o raz  do tych że  n a le ż ą ­
ce a p a ra ty  ,do p a le n ia  ,  d a le j s ta tu y  z m arm u ru  
k a ra ry js k ie g o  od zw yk łego  w y k o n an ia  uo n a jp y sz n ie j-  
sz y c h , w ie lk i w ybór m ise czek , w az i p ły t n a  a tr*  
ro b o ty  m ozaikow ej itd . 2423 7—8

Z le c e n ia  w ed le  ry su n k u  w y k o n a ją  s ię  w e  w s z y s t­
k ic h  s z la c h e tn y c h  k am ien iach . K a ta lo g i b e z p ła tn ie .

n j r  j r  j r j r  *  j t o j t  /  j -j t  *  / o

J  H a n d e l  p łó c ie n  J
S HOINKESA i GRUCHOLA 8[fcowy z a m c k jŁ  

e ry k a ń s k ie g o i^ j

j a  s ię  za po b ran iem  pocztow em  
g o tó w k i n a jsp ie s z n ie j .

Wiese & Comp.
K a sse-F a b rika n tcn  w W ied n iu

H a u p t-N ie d e r la je :  L e o p o ld s tad t, F e rd in a n d s s tr .  N. 18.

J. GUGL,
C l a v i e r h a n d l e r ,

Wien,
Stadt, 

Kupfergasse 
Kr. 5

mft za szc zy t don ieść  n in ie jsze m  P . T . m ie sz k a ń -  
f° m  na p ro w in c ja c h , że u trz y m u je  w  sw oim  od 
“ b ak o  25 la t is tn ie ją c y m  z a k ła d z ie  s ta ły  sk ła d  
P rzesz ło  300 s z tu k  ro zm aity ch  w zo ro w y ch  in s t r u ­
m en tów , i p o le ca  ta k o w e  w  w ie lk im  w yborze  po 
n a s tę p u ją c y c h  ce n ach  : N ow e k ró tk ie  fo rtep ian y
s ta te c z n e j ro b o ty

od z ł r .  260 do z *r - -*20
„ sa lo n o w e „  „ „ 280 „  » 350
„ k o n ce rto w e  „ * „ 380 „  „ >>50
* dam sk ie  p ia n in a  n a j le p s z y  fa b ry k a t

od z ł r .  300 do * łr .  500
O grane fo r te p ia n y , bez sk a z y , z dobrym  tonem  i s t r o ­

je m  od z ł r .  60 do a l r .  250 
H arm o n ia  o 1 do 5 k a w a łk a c h , z 3 do 18 re je s tr a m i 

do z ł r .  120 do z ł r .  600
W sz y s tk ie  in s tru m e n ta  pochodzą od la t  k ilk u

d ob rze  znanych  fab ry k , p rz e to  p rzy 'k u p n ie  k tó r e ­
go k o lw ie k  in s tru m e n tu  m ogę dac  l i s t  r w a r a n -  
tu ja c y  na  p rz e c ią g  1 do 3 l a t .  2370 6— 6
N t j  C en n ik i z ry c in am i i b liż sze  o b ja śn ie -  

■ n ia  m ogę u d z ie lić  na żą d an ie  b e z p ła tn ie .

s
w

W R j  P s  u h ‘I a n j  na pokrycia mebli łu 
™ w najpiękniejszych i najgustow niej- *

w e L w ow ie , ry n e k  173, 
poleca

szycli deseniach i trw ałych  kolorach, 
1 łokieć 80 ct. do z łr. 1 10 ct. 

Drelich
60 7 1 ct.

Sw
materace 1 lok. po 50, ^  

2439 4 - 4  N  
h j  Drelich biały , szary lub prążkowy, ̂
^  na story  1 łok. po 5o, 60, 70. Ig
2 Drelich na liberje , w różnych ko- £  
*  lorach czerwony i białe prążki ło  *
W kieć po 40 ct. niebieskie i hiałe, brą- W

zowe i białe niebieskie i szare praż- £  
81 kie . . . łokieć po 35 ct.
^  K a  u b i o r y  l e t u l e  płótno roa jj- h  

skie 1 łokieć .26 ct. do 45 ct. płótno ^  
żaglowe prawdziwe 1 ł°k . po 50 ct. Q  
dreliszki kolorowe w, najnowszych de- 

seniacb 1 łokieć 40, 50, 60 ct.
płócienka i perkale angielskie kolorowe Q  

na koszule 1 łok. 30, 32, 35, 40 ct.
(  Na żądanie udzielają się próbki s
A S T M Y

Duaznośó, Chrypka, Katary zadawnione, wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek aniiast- 
matyoznych p. Lovasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 2391 16—24

Dostać można we Lwowie w aptece P P . Mi 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń 
sk iego ; w Brodach w aptece p. Kullak.

Znowu nowa
Oferta szczęścia.

Szczęście i bl o g o s ł a w i e ń s t w o  

u „ C o ł in a 64
Ta najnowsza przez rząd luajowy pań­
stwa Hamburga zagwarantowana loterja  
pien iężn a , zasług  je na szczególne 

uwzględnienie.
Zawiera ona wygranych na przeszło

I m il .  5 3 U . 0 0 0  t a l .
W tej korzystnej i o t e r j i  p i e u i ę ż -  

n e | ,  o 46.000 losach, w przeciągu kilkn 
miesięcy rozstrzygnięte będą w 6  oddziałach 
niezawodnie n a s t ę p u j ą c e  w y g r a n e :
100.000 tal., 60 .000, '40.000, 20 .000 ,
15.000, 12.000, 2  po 10.000, 2  po  8.000, 
3 p o  6 .000 , 3 po 5 .000 , 8  po  4.000 1 na  
3 000, 14 po 2 .000 , 2 8  po  1.501, 105 po
1.000, 7 p o  500, 160 po 400. 17 po  300 , 
331 po 2 00 , 470 p o  100, 70 p o  70, 60,

50, 23. 275 po 47, 40, 31, 2 2  i 12 tal.
Ciągnienie w ygranych pierwszego od­

działu jest urzędownie naznaczone na dzień
27. i 28. lipca r. b.

Oaty los oryginalny kosztuje tylko 7 zl. — c. aw. 
j w  losu „ S „ 3 „ 50 „
Uwlaró loau „  „  „  I „  75 „
Ósemka „ „ „ -  88 „
i te  oryginalne losy opatrzone herbem rzą­
dowym (nie zakazane promesy lu b  losy 
pryw atnych ioterji) wysyłam za nadesłaniem 
należytości franco do najodleglejszych oko­
lic natychm iast.

U r z ę d o w e  l i s t y  c i ą g n i e n i a  
i o t r z y m a n e  w y g r a n e  wysyłam  po 
ciągnieniu każdemu uczestnikowi natych­
m iast i pod tajemnicą.

Jak  wiadomo, je s t  moje przedsiębior 
stwo najstarsze i najszczęśliwsze, gdyż to- 
tąd  w ypłaciłem  już n a jg łó w n ie js z e  w y ­
g ra n e  tal. 100.000, 60.000, 50.000, często
40.000, 20 000, bardzo często 12.000 tal.
10.000 tal. itd . które przypadły podług urzę­
dowych lis t. ciągnienia. 2584 1 5

Laz. SamS, Cohn in Hamburg,
H aupt-C om ptoir, Bank- u. W echselgeschaft.

WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJACE KREW
PP. MONTREUIL w PARYŻU.

W ino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i C h in in a , czyści krew, wzma­
cniając siły  chorego. Pozbawione własności drażniących , właściwych wszelkim śroaLom 
lekarskim krew czyszczącym, działa fonicznie na błonę śluzową żo łąd k a , o b u to  apetyt i uła­
tw ia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem  w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zasta rza ły ch , przeciw wyrzutom  naskórnym i skrofulicznym i w °F° ,We 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. ^408 3—24

We Lwowie w aptece p. M i k o l a s c h ;  w Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o .

a przecież prawdziwem
że następujące

lowane zegarki
nrohierczv badane, z t r z e c a l e t n i e u iprobierczy badane, z t r z e ć h l e l u i e m  

są sprzedawane.
p raw d z iw y  p a ry z k i z e g a re k  lironzow y, z jedn o ro czn em i 
po ręczen iem ,

z e g a re k  c y lin d ro w y , ze szk łem  k ry sz ta ło w e m , sekunda-*
r  r. . . _________ iem ze z ło ta  ta lru i, m edalionem  i k a r tk ą  p o ręcz a ją ca .

s re b rn y  z e g a re k  cy lin d ro w y  z o b rącz k ą  z ło irt, ze szk łe m  k ry sz ta ło w e m , ła ń c u s z -  
m edalionem  ze z ło ta  ta lm i i k a r tk ą  p o ręcz a ją cą , 

p ra w d z iw y  anj~‘‘^, '*,,Ł *"r l ' n
g ra w iro w a n y .

Me do uwierzenia
je s t  to,

dobrze zregu-
w łasnego wyrobu, przez c k. urząd 

zaręczeniem  z a  b e z o e n
Tylko 1 złr. 50 ct. Inb 2 złr.

*-) 7 ł r  P.ra w dzi\vy  a n g ie ls k i s re b rn y
■*- J  «■/ /JXL • r ju sze m , z p ięknym  ła ń c u s z k i
T i r l l r n  1 9  7 ł r  s re b rn y  z e g a re k  cy lind row yl j ln .U  1 u A l .  kiem, medalionem ze złota L«........     r ------- -j-----
T tt1Va  1 ^  l n h  9 0  prawdziwy angielski s rebrny zegarek cylindrowy z dwoma kopertami.
L j  llkU J .U  IU.U Ci\J l i i I .  grawirowany.  z łańcuszkiem do zegarka  z prawdziwego złota talini i

ka r tką  poręczającą.
1 ^  Pr aw d ziw y  an g ie ls k i s re b rn y  w  ogn iu  złocony  z e g a re k  ch ronom etrow y , z ła n c u s z -

1  j l l i U  I O  / A l  • k iem  i m edalionem  ze z ło ta  ta lm i, sk ó rzan y m  fu te ra łe m  i k a r tk a  p o ręcz a ją ca .
T y l k O  14: Z ł r  s a m  I e c z  ^ a l e k o  lePs z y. ze w schodn im  d ro g o sk azem .

1 A  I n K  1 7  prawdziwy angielski zegarek remontoir książę Walii, najgruiiszego ka*
1  j ł l i ł J  -L jc lUL) -L I A l i .  iibru, ze szkłem kryształowem niklowym sUładem, z prawdziwego zło­

ta  talmi, zegarki te w porównaniu z innemi mają tę korzyść, że sie je nakręca  bez kluczyka, do t a ­
kiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek, medalion'ze  złota talmi i kartkę  poręczającą.

T u l  l/Tl 1 ^  7 ł r  prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy, najnowszy
A j l l w  A ZłlL* dwójnem szkłem kryształowem, przez które można skład zegarka  widzieć

cuszkiem, medalionem ze złota talmi i ka r tką  poręczająca.
1  ^  7 ł l *  z e S a i 'c k  ze złota talmi z podwójna kopertą  odskakującą,

L j ł K O  3-*  ̂ o l L t  składem niklowym, z łańcuszkiem,  medalionem ze z łota  I
i ka r tka  poręczającą.

T u l t n  i / t  l n h  1 7  *7 l r  malutki zegarek damski s rebrny pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze
J  w f  ̂  łU U  -ii t l i l l , ztota  talmi i z kartka  poręczająca.

Tv11cO 1 f t  Pr a w dziw y a n g ie ls k i s re b rn y  w b g n iu ‘z łocóny z e g a re k  ch ronom etrow y , z podw o jna
J -JL I iU  - I O ,  7ilL • k o p e rta  „ p ick n ie  em aiio w an y 4*, z ła ń cu szk iem  z p raw d ziw eg o  z ło ta  ta lm i, m ed a lio ­

nem i k a r tk ą  p o ręcz a ją cą .'
T u l l f f l  1 X l n h  9 0  najpiękniejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rubinach, z łańcuszkiem,
1 j l n - U  J O  1UU u \ )  o l l ,  medalionem, fu terałem skórzanym i ka r tką  poręczającą.
T t r l l r n  9 0  srebrny zegarek remontoir ,  nakręcający sie bez k luczyka,  z łańcuszkiem i meda-
l ) i K U  A U ,  iiont;m ze złota talmi.
T tt1Va  9 ^  9Pv 0 7  złoty damski zegarek z łańcuszkiem,  medalionem i ka r tka  psreczajaca.
L y ł A O  ć n J j  Ci i A l i ,  Ciemniej 45 dc 65 złr . z brylantami.
Łańcuszki 2e50łOta Łalm̂  krótkie Złr. 1 , 1.20 , 1.50, 1.8 0 , 2, 3, 4, 5 , 7, na szyję długie złr. 1.50, 2,

Największy skład wiedeńskish zegarów penduiowych 
własnego wyrobu.

fason . p o -
ła n -

z k ry s z ta ło w e m  sz k łe m  i 
ta lm i, fu te ra łe m  sk ó rzan y m

ZEG A RY  n a k rę c a n e  co 8 d n i, 10, tg  do 20 z ł r .  n a j­
w ięk sze .

Z E G A nY  B IJĄ C E godziny  i p o ł godziny , n ak ręc an e  
co 8 d n i, ód 25 do 30 z ł r .

R E P E T IE R Y  B IJĄ C E  GOD ZIN Y  I K W A DRA N SE, od 
40 z ł r .  w yżej!

N A JN O W SZE ivŁ A SN EG O W YROBU ZEG A RY  
ŚCIEN N E g ra ja c e  2 lub  w ięce j s z tn k ,  co go= 
d ż in a  1 sz tukę .'

b a r o m e t r y  z e g a r o w e

z e g a r y  G RA JA CE 2 s z tu k i ,  18 do 20 z*r. 3 s z tu ­
k i, 23 o 28 z ł r .

W S Z Y S T K IE  ZEG A RY  s ą  N A JL E P S Z E J ja k o ś c i ,  i 
n a leży  j e  od podobizn  o d ró żn jć .

ZA NADESŁANIEM  N A L EŻY TO ŚC I LUB PO BRA ­
NIEM  T E JŻ E  PO CZTA  k aż d y  o b s ta lu n e k  w y­
p e łn ia  s ie  w  p rzec iąg u  24 go d z in .

 ------------ -------  " 'SG A R K I o 2 iM E O B C IĄGANE ZEG A RK I o 2 z ł r . TA N IE J.
O H * C enn ik i b e z p ła tn ie . " ^ I J  

ę 12 godzin  w p rzó d , za s z tu k ę  w k s z ta łc ie  s z w a rc -
.  .   „  —- 60 ce n tó w . D obrze id a ca  k le p sy d ra  25 do 40 c e n tó w .

Z e g a r  s to ło w y  z ł r .  2, 3, 4 , 5, 6 do 10 z ł r .
P yszne  IN STRUM EN TA  G R A JA C E, MELODIONY z 

trem olo  g ra ja c e  n a jn o w sz e  kom pozycie S tr a u s s a ,  Z ie h re ra ,( . i i . ^  ^ u f i  „ł ^

_______  pokazu jące  pogodę
w a ld z k ich  z e g a ró w  śc ie n n y ch  z pendułem  i w agam i 60 cen tó w .

I s z tu k a  g r a ja c a  4 a r je ,  7 z ł r .  80 c t . ,  z 6 a r ja m i 18 z ł r .
A LBCM y F O T O G R A F IC Z N E  z m u z y k a  z ł r  8 ,  10, 12 d o  15.

SZK ATUŁKI NA CYGARA z m u zy k ą , tg  * łr . * "
i s e tk i innych p rzed m io tó w  z m uzyką.
— k lu c zy k  do ze g a rk u , n ad a jący  s ię  do W szystk ich  ze g a rk ó w .

n ie b iań sk ie m i d źw ię k am i i MAK DOLI CM e t 
O ffenbacha, M ay erb ee ru , R o ssin ieg o  i t .  p ..

. _______ .... TA BA K IERK I G R A JA C E 7 z ł r .  50 e t.
PUDEŁKA NA PO T R ZEB Y  DO SZY C IA  z  m u zy k ą  15 z ł r . ,

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

cnt. 
50 cnt.
20 cnt.
6 złr. 50 
złr. 1.50,

2 l a ta  poręczenia, 
fik:

p ra w d z iw y  s z w a jc a r s k i z e g a re k  k ie sz o n k o w y  z  ła ń c u s z k ie m , m ed a lio n em  i fu te ra ­
łe m  — w sz y s tk o  to  k o sz tu je  ty lk o  50 cn t.!  
d o b rze  id ą cy  s ło n ec zn y  ze g a r , z  ła ń cu szk iem  i kom pasem .

p n t  PySZI}y p a ry s k i ze g a r  b ronzow y pod s z k łe m ,
L /U l*  p o k o ju .
1 H O  l n h  9  7 ł r  n a jp ię k n ie jsz e  s z w a rc w a ld s k ie  z e g a ry  ś c ie n n e  z p o r-  

"  ce lanow ym  cy fe rb la te m  em aliow anym , z a  d ob ry  chód

T ylko  p rz e z  p a ro le tn i pobyt 
ta n io  s p rz e d a w a ć .

b iją c y , azdoba  każdego

2 złr.
A NG LII i SZ W A JC A R JI i p rzez  w ie lk i odby t j e s t  s ię  w  s ta n ie  ta k

ANTONI RTX w  Wiedniu,
P r a t e r s t r a g g e  N r .  1 6 .

Z a  k u p io n e  u m nie z e g a rk i za ręczam  3  la ta ,  w  ra z ie  gdyby  w  p rz e c ią g u  ty c h  trz e e h  la t  s p r ę ­
ży n a  p ę k ła  Inb co innego  s ię  s ta ło , o bow iązu je  s ie  n a p ra w ić  to b e z p ła tn ie .

G łó w n y  skład w W iednia, Leopoldstadt, Praterstrasse 16. 23b7 4— IŁ

Handel towarów
ż e l a z n y c h  i n o r y m b e r s k i c h  

Konstant. Iskicrskiego
we Lw ow ie, u lica  H a licka  I. 244 m ^ p o lc c a :  
Sierpy polskie (z ząbkami) z pierwszej' fabryki 

Anglii.
Kosy i sie py niemieckie z fabryk styryjskich, 
Nożyce do strzyżenia owiec, (ściski) angiel­

skie i pruskie.
Drzwiczki hermetyczne do pieców; i t. <1.

Oraz przyjmuje zauiówienia na wszelkie 
tego handlu dotyczące artykuły , i dostarcza 
takowych po najniższych cenaeli i w n a jk ró t­
szym czasie. 2447 6—6

PIGUŁKI BLANCARDA
Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku,
Zamieszczone w 1866 r. w iormnlarzn legalnym fraaenskim, w Kodeksie ete.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, piguiki te  używają się specj»lnie 
szczególnie przeciw słabościom  sk ro fu lic zn ym , w p ien u szych  począ tkach  suchot w osła­
b ien iu  organizm u, jak  również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o o ddzia łacie  na
kręto, w b łędn icy, n ied o sta tku  łnb  braku regularności, dla przywrócenia bądź normal­
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpływu-

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jes t środkiem lekar­
skim wątpliwym  i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności praw dziw ych F i-  
gtiłck T ilancarda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcy j­
nego (argent rc a c tif)  z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak  obok: 

Dostać m ożna we Lwowie w aptece p. P. Mikola 
scha; w Krakowie w aptece p. T rauczyńskiego; w Brodach 
w aptece p. Kullak.

2406 3—16

na etymecie .irionej j

Pewne konsorcium potrzebuje
pszenicy, żyta i owsa, z każdego po pół miliona 
korcy, i czas dostarczenia przez rok cały od 
dnia zawarcia ngody w term inach miesięcznych 
Bliższe szczegóły i wyjaśnienia w Biórze ko­
misowym Z. Kotkowskiego w W iedniu, Stadt; 
Auwinkel Nr. 3. 2580 1—3 I

c. b. uprzyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu w e Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  &e w y d a j e

AST6NAT7 KASOWE
wypowiedzeniem

4 V  procentowe za 8 dniowem 
5 - procentowe za 14 dniowem

na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 5k2-procentowe asygn^ty 
kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu­
jące s i ę , od 24go marca r. b. po 5 od sta za 14 dniowym wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą. 244i 3 -?

Wiedeński Bank komisyjny
rozpoczął czynność swoją z dniem 1. b. m. i będzie się z a jm o w a ć  wyłącznie

lHr* Wykonywaniem zleceń giełdo wy cli.
Biura Zakładu znajdują się

w  „W iednia** § r h o t t e n r i n g  IV. 12.
Izba wymiany i Kantor giełdowy

K3rj Kohlmarkt N. 4. *^8
2651 3 _ a

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej*4 pod zarządem A. Skerla.


